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Nasza okladka

Wojciech Bruszewski
Yyaa
@ film 35 mm

1974

zdjecie na 4 oktadce

Ireneusz Jaworski

Smieré kopalni
2004
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Jesli ktos chciatby doszukiwac sie gtebokiej symboliki naszej oktadki, to spiesze doniesc, ze jest ona bardzo prosta:
z jednej strony artysta Wojtek Bruszewski wykrzykuje gromko YYAA, z drugiej niewidzialny prawie robotnik wytania

sie (a moze znika) z chmury pytu wzniesionej wybuchem. A zatem cztowiek moze by¢ podmiotem lub przedmiotem

(to jasne), moze mowié wikasnym gtosem lub zosta¢ pominiety i zlekcewazony (lub — zeby nie podpas¢ feministkom

— pominieta i zlekcewazona) w kwiecistych elukubracjach osdéb trzecich. Moze sam o sobie stanowi¢ (czy chociaz

prébowac) lub by¢ sprowadzonym do roli zdegradowanego niepotrzebnego nikomu bytu.

Sitg rzeczy to pierwsze czesciej przypada w udziale artystom, ktorzy (przynajmniej niektoérzy) z wyboru zyja troche
poza gtbwnym obiegiem, dzieki czemu sg odporniejsi na atak mniej lub bardziej sezonowych burz i naporéw. Troche
gorzej — poza nielicznymi momentami dziejowymi — to ,samostanowienie” wychodzi na przyktad gérnikom, czego
dowodem katastroficzne zdjecia Ireneusza Jaworskiego. Sam autor zresztg potaczyt w pewnym sensie oba warianty
we wiasnej osobie — bedac pracownikiem likwidowanej kopalni chwycit za aparat fotograficzny, by da¢ wyraz swoim
emocjom, ale i ocali¢ to, co z pewnoscig w inny sposéb ocalone nie bedzie. Swojg niemoc wobec administracyjno-

rynkowej machiny wyrazit wyjatkowo mocng artystyczng deklaracjg. Upodmiotowit sie.

Cho¢, jak wspominatam wielokrotnie, szczegélnym szacunkiem darze tworzywo, warsztat, panowanie nad materia,

to w gruncie rzeczy — gdy tak sie nad tym zastanawiam pod prysznicem — stwierdzam, ze najbardziej interesuje sztujm sztujn @
sztujt sztuju
sztuka sztukb

sztukh sztuki
kojarza, wreszcie uczyni¢ materig swojego dziatania rzeczy proste, wrecz banalne, ktérych uzywamy w sposéb sztuko sztukp

mnie co$, co nazwatabym spojrzeniem artysty. Takim spojrzeniem, ktére pozwala zobaczy¢ w rzeczach zwyktych,

pospolitych, marnych co$ wyjatkowego, skojarzy¢ obrazy lub mysli, ktérych inni zajeci wazniejszymi sprawami nie

automatyczny i nie podejrzewamy o jakikolwiek potencjat artystyczny.

Takiemu spojrzeniu poswiecony jest biezacy numer tytutu roboczego. Okazuje sie, ze sztuke robi sie i z esemeséw
i z przypadkowych kombinaciji liter, z zabaw ze stownikiem, z innego postawienia kamery, ze skierowania jej na
siebie, z uzycia czasownikow jako rzeczownikéw i na odwrot, z kreslenia znakéw na $niegu... Taka postawa,

ktorej efektem sa niekiedy dzieta znaczace, wydaje mi sie ogolnie godna polecenia. Kazdg z wyzej wymienionych

metod, a takze niezliczone ilosci tu nie wymienionych, mozna zastosowac ,dla zabicia czasu” albo cho¢by w celu
oderwania nieletnich pociech od telewizora. Moze niewinna zabawa w méwienie samymi rzeczownikami, rysowanie
adresowanych do kosmitéw znakéw w $niegu (korzystajmy, poki zima trzyma) czy nawet nie odrywanie sig¢ od
telewizora, ale robienie zdje¢ pojawiajacym sie postaciom, tak by caty ten betkot nabrat nowego sensu — pozwoli im

w przysztosci tatwiej decydowac o sobie i bez kompleksow méwi¢ wiasnym gtosem. YYAA.

Klara Kopcinska
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Mieczystaw Szczuka

Konstrukcja przestrzenna

(Portret rewolucjonisty), 1922-1975
drewno, metal (rekonstrukcja)

53 x 36 x 24

Muzeum Sztuki, £6dz

fot. Piotr Tomczyk

wystawa Warszawa — Moskwa
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Why do you paint?

For exactly the same reason 1 Hovathe,

That’s not an answer.

I'here isn’tany answer,

How long hasn't there been any answer?

As long as 1 can cemember.

And how long hove you written?

As long as 1 can romember.

I mean poetry.
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ESEMESFLORES 1

esemesy NN

floresy
Ryszard Grzyb
CZASEM WYSYLAM DO PRZYJACIOL MOJA MAMUSIA ASYSTOWALA PRZY UMIERANIU
BLIZSZYCH/DALSZYCH ESEMESY FLORESY PEWNEJ OSOBY ROBIAC JEJ ZASTRZYKI
CZASEM WYSYLAM DO ZNAJOMYCH PRZECIWBOLOWE WTEDY CHYBA BO NIE MOGE
BLIZSZYCH/DALSZYCH ESEMESY FLORESY BYC TEGO PEWIEN W ZUPELNOSCI WYSLALEM
® BO NIE WSZYSTKICH MOZNA NAZYWAC SWOJEGO PIERWSZEGO ESEMESA FLORESA ®
PRZYJACOLMI | TUTAJ WTRET: WYSLALEM ESEMESA FLORESA STOJAC POD
AZALIZ MOZNA WIERZYC SWOIM PRZYJACIOLOM DACHEM CHOWAJAC SIE PRZED DESZCZEM
POWIEDZIAL ONEGDAJ STANISLAW GROCHOWIAK BRZMIAL DOKLADNIE TAK
CZASEM OTRZYMUJE OD NICH ODPOWIESCI
KAZDY MA SWOJA ODPOWIESC
JAK MOWI DEZIDERATA Z MIASTA BALUTIMURA
ESEMESOW FLORESOW
szukaj w numerze
B tytul_roboczy 5 sroda_podzial.indd 7 @ 05/02/26, 1:52:11 PM o
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zdjecia

Ireneusz Jaworski
tekst

Pawel Pierscinski
24 sierpnia 2004 r.

Ireneusz Jaworski

Od 1996 cztonek Jastrzebskiego
Klubu Fotograficznego ,Niezalezni”.
Od 2000 roku jest cztonkiem

Rady Klubu i petni funkcje
skarbnika. Od wielu lat zajmuje sie
dokumentowaniem zycia miasta.
Dziata w Polskim Towarzystwie
Turystyczno Krajoznawczym,

jest uhonorowany Ztota Odznakg

Fotografii Krajoznawczej.

Pawel Pierscinski

ur. w Kielcach w 1938 r.,

autor Kieleckiej Szkoty Krajobrazu,
artysta fotografik

(ponad 150 wystaw zbiorowych),

honorowy cztonek ZPAF.
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Ireneusz Jaworski jest klasykiem polskiej fotografii dokumentalnej przetomu XX i XXI wieku. Wystawa ,Smier¢

kopalni” miata kilka ekspozycji oraz przychylne opinie w pismach fotograficznych. Recenzenci zajmowali sie

okolicznosciami prowadzacymi do jej powstania, wspomnieniami artysty z mtodosci, nastepnie jego dojrzatym zyciem ém ierc' _
i pracg w wybudowanym w Moszczenicy zaktadzie przemystowym, az do systematycznego obserwowania powolnej ko pa I ni

agonii likwidowanej kopalni i dokumentowania kataklizmu zniszczenia. Znakomita fabuta i gotowy scenariusz filmowy!
Silnie zwigzany z zaktadem, Ireneusz Jaworski postanowit wykonac kilka pamiatkowych zdje¢ z wyburzania ,swojej”
kopalni. Z czasem temat go wciagnat. Wiele razy przeskakiwat z aparatem przez kopalniany ptot, az wreszcie
otrzymat formalng zgode na fotografowanie. Autor wyznaje, ze ,wycieczki” traktowat jako pozegnanie miejsc, ktore
do tej pory tetnity zyciem, $wiecity wzorowym porzadkiem i teraz — przedwczesnie — umarty... Walory dokumentalne
splatajq sie z estetycznymi, tworzgc bogatg materie uzupetniong odniesieniami symbolicznymi. Doktadna znajomos$¢é
tematu pozwala autorowi przeprowadzi¢ trafng ocene waznosci kolejnych ujeé. W planach ogélnych ukazuje pokryty
$niegiem zaktad w Swietle zamglonym, bez stonca i bez nadziei. W kolejnych fotografiach dostrzegamy objawy
bataganu, ktéry jest nie do pomyslenia przy prawidtowo funkcjonujacym organizmie kopalni. Autor poteguje wymowe
totalnej zagtady, uktadajac fotografie w serie: przed, w trakcie i po wyburzeniu. Fotograf jest obecny i dokumentuje
momenty decydujace: rozsypujacy sie mur, tumany kurzu i moment po odpaleniu materiatlu wybuchowego. Zwraca
uwage pietyzm w zarysowaniu szczegotéw, a w tonacji przewazajg zatobne czernie i szarosci, na tle ktérych @
potyskujgce Swiatta tworzg smaczny estetycznie obraz $mierci. W katastroficznej wizji krajobrazu obecnos¢ cztowieka

jest niemal niezauwazalna. Niekiedy jest to otoczona piéropuszem iskier sylweta spawacza przecinajgcego elementy

stalowej konstrukcji, czasem rozbite krzesto lub hetm na gruzowisku czy malutka postaé robotnika. Slady nieliczne

i nic nie znaczace. Wymiar symboliczny tej przestrzeni okreslajg pozostatosci niegdysiejszego gospodarowania. Autor

z przenikliwoscig ,cztowieka z wewnatrz”, wydobywa przedmioty symbolizujgce czasy $wietnosci kopalni, przedmioty,

ktorych nie oszczedzit trwajacy demontaz. W ponurej scenerii odnajdujemy napisy: ,Harmonogram regularnej jazdy

ludzi — szyb MOS I”, ,Skorzystaj z szansy, jaka daje gorniczy pakiet socjalny” z rozbitym lustrem i rozsypang talig

kart do gry w skata, czy ,Rozmowa z sygnalistg zabroniona” oraz wymowny ,Ostatni wéz z KWK Moszczenica-28.07. GOL EB I E

zm. IV”. Do bardziej rozbudowanych symboli nalezy pozbawiony wskazéwek zegar lezacy na torowisku w zniszczonej

hali przy szczatkach ptaka, ktérego tutaj zaskoczyta Smier¢, czy tez sponiewierane godto panstwa — orzet, M 0 KNA

spoczywajacy na noszach pogotowia goérniczego. Wystawa zyskuje wymiar uniwersalny. W czastce rzeczywistosci,

niszczonej kopalni, przeglada sie obecna sytuacja gospodarcza umierajgcego kraju. Wystawa Ireneusza Jaworskiego

jest swoistym nekrologiem ,wtasnego” zaktadu, wtasnego zycia, zycia pokolenia, Ziemi Gérnego Slaska, a takze NA

KRAWEDZI
DACHU

catego naszego kraju.
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Jozef Robakowski

Test I, film 35 mm

1971
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tekst

Janusz Zagrodzki

Jest to wyktad wygtoszony podczas
sesji Pomiedzy awangarda

a postmodernizmem, ktéra odbyta
sie w Teatrze Nowym w t.odzi

w dniach 22-23 maja 2004.

zdjecia archiwum
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Wiele juz napisano o postawie, strategii i dorobku Warsztatu Formy Filmowej. Jego dziatalnos¢ wywotywata skrajnie rézne
oceny. Poczatkowe zainteresowanie poszukiwaniami mtodych artystow i ich wyjatkowymi sukcesami zaréwno indywidualnymi
jak i grupowymi, szybko przerodzito sie w nieche¢ czy nawet poczucie zagrozenia ze strony grup decydujgcych o promocji
sztuki, powigzanych z osrodkami wiadzy politycznej, wywierajacych wptyw na obraz kultury polskiej, ksztattowanej

zaréwno w kraju jak i zagranica. Zgodnie ze Scisle okreslonymi kryteriami, wedtug ktérych dzieta eksponowane w galeriach
muzealnych i przygotowywane wydawnictwa musiaty odzwierciedla¢ istniejacy uktad interesoéw, nie tylko politycznych,

prace przeciwstawiajace si¢ swojg strukturg utozonemu juz schematowi zaleznosci po prostu nie byly ujawniane. Inng
wykorzystywang wowczas formg deprecjonowania niewygodnej sztuki byto narzucanie jednoznacznie brzmigcych etykietek

jak np. pseudoawangarda i tworzenie w ten sposéb negatywnych konotacji u odbiorcow.

Moje zwigzki z Warsztatem Formy Filmowe;j i jego zatozycielami istniaty od momentu jego powstania, a nawet jeszcze
wczesniej, w okresie wystgpien grupy Zero-61, z ktérej sie wytonit. Pierwsze teksty o Warsztacie pisatem w roku 1973,
o0 akcjach w ramach Kina Laboratorium na V Biennale Form Przestrzennych w Galerii EL w Elblagu (1973) i instalacji
przygotowanej na Xll Biennale Sztuki w Sao Paulo Przekaz z todzi (1973). W tym samym czasie opracowatem artykut

Od zera do warsztatu, podsumowujacy pierwsze trzy lata wystapien grupy, ktdrego fragment chciatbym zacytowac:

LW maju 1970 roku, dzieki przychylnemu stanowisku Rektora PWSFTViT prof. Jerzego Kotowskiego powstat Warsztat Formy
Filmowej. Jego czlonkami stali sie mtodzi naukowcy i studenci PWSFTVIT w todzi, zafascynowani mozliwo$cig wykorzystania
filmu jako jeszcze jednej formy dziatan plastycznych. Materiatem do ksztattowania wypowiedzi artystycznej byta nie

tylko tasma filmowa, dalej czerpano z réznorodnego arsenatu srodkéw oddziatywania wizualnego, form przestrzennych,
przedmiotéw gotowych, kolazu, fotografii, a nawet malarstwa. Nowym sposobem wyrazania postawy tworczej byty spektakle
audio-wizualne, akcje o przewadze elementow filmowych, dzwigkowych, scenicznych badz fotograficznych. Stosowano
wszelkie mozliwe sposoby transmisji, nie wprowadzano zadnych ograniczen w realizacji. Gtéwnym polem dziatania byto
badanie otaczajacej przestrzeni réznymi metodami zapisu, wykorzystywanie réznorodnego jezyka komunikacji wszelkimi

dostepnymi srodkami przekazu.”

Trzon Warsztatu stanowili Wojciech Bruszewski, Pawet Kwiek, Jézef Robakowski i Ryszard Wasko, a cztonkami zespotu,
w réznych okresach, byli takze inni tworcy zwigzani z teatrem, filmem i fotografig m.in.: Kazimierz Bendkowski, Tadeusz
Junak, Ryszard Gajewski, Marek Koterski, Ryszard Lenczewski, Antoni Mikotajczyk, Janusz Potom, Andrzej Rozycki,

Zbigniew Rybczynski.

Grupa Warsztat organizowata pokazy filméw, spotkania, akcje, dyskusje, wystawy, interwencje na terenie catej Polski,

wykorzystujac kazdg mozliwos¢ dziatania, kazdego widza, kazde miasto, wies czy osrodek, ktdre chciato, mogto lub >>

warsztat D

formy
filmowej
wobec
awangardy

TOMA ODPOWIESCIAL

JAJA IM
OBRZYDLY
DLUBIA W

MOKRYM

PIACHU
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Jozef Robakowski, Tadeusz

Junak, Ryszard Meissner
Rynek, film 35 mm
1970
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musiato ich zobaczy¢ i wystuchac¢. Bezkompromisowe wypowiedzi, szarganie autorytetow zjednato spektaklom Warsztatu
posmak skandalu, ktory podobnie jak u dadaistéw wyprzedzit poznanie ich pracy artystycznej. Od tej chwili nie byto juz
tygodnia bez zaproszen, wyjazdoéw, projekcji, dziatan otwartych, jednych zakonczonych btyskotliwym sukcesem, innych
ktopotami. Elblag, Warszawa, Niechcice, t.6dz, Zakopane, Warszawa, Nowa Ruda, Poznan, Warszawa, Rzeszéw,

tagow, Torun, Miastko, Gdansk, Osieki, Krakow, Wroctaw, Warszawa, £6dz — to rozktad dziatan i towarzyszacych im
wyjazdow z kilku zaledwie miesiecy, kazdy potaczony z pokazem, swobodng wymiang pogladéw, podwazaniem pewnikow
i dyskutowaniem mozliwosci. Réznorodnosc¢ przekazywanych idei rozszerzata krag oddziatywania. Kazdy z kilkunastu
cztonkéw Warsztatu poruszat odmienne problemy. Wielo$¢ postaw artystycznych, czesto kontrastowo réznych, wielos¢
metod rozwigzywania stawianych zagadnien zjednywata grupie zaréwno coraz to nowych zwolennikéw, ale i zazartych
przeciwnikéw. Szczegdlng nieche¢ wzbudzaty kontestacje imprez o uznanej renomie lecz niskim poziomie artystycznym,
interwencje przeciw pozbawionym podstaw decyzjom jury, akcje na infantylnych festiwalach. W dziataniach tych szczegdlnie

zastuzyt sie wspotuczestnik wystapien Warsztatu, niezyjacy juz artysta ludowy, Wactaw Antczak.

Ukoronowaniem wystapien tego okresu byta Akcja Warsztat w salach wystaw czasowych t6dzkiego Muzeum Sztuki. Przez
dwadziescia trzy dni, od 31 stycznia do 23 lutego 1973 roku, trwaty nieprzerwanie indywidualne i zespotowe realizacje
artystyczne. Niektore z nich ograniczaty sie tylko do badania, Srodkami wizualnego przekazu, otaczajacej nas rzeczywistosci,
inne wciggaty widza do uczestnictwa w improwizowanych dziataniach. Wsréd wielu pokazéw autorskich upamigtnity sie:
Fotografia astralna, zart wizualny odnoszacy sie do mozliwosci rejestrowania energii magnetycznych umystu, Jozefa
Robakowskiego; Skrzyzowanie ul. Wieckowskiego i Gdariskiej, przeniesione przez Wojciecha Bruszewskiego do sali
muzealnej jako przekaz akustyczny; Identyfikacja pozorna trzech form istnienia, zapiséw fotograficznego i filmowego

z postacig autora Andrzeja Rozyckiego; Konstrukcja wypetniona $wiattem przez Antoniego Mikotajczyka; pierwszy pokaz
Teorii fotografii czterowymiarowej Ryszarda Wasko; btyskotliwa akcja-relacja ze Zwiadu artystycznego w Niechcicach, dziatan
Pawta Kwieka, przeprowadzonych w Zaktadowym Domu Kultury Panstwowego Gospodarstwa Rolnego, polegajacych

na realizowaniu z mtodziezg jednominutowych filméw. Warsztat byt wéwczas jedyng grupg artystyczng w Polsce o tak

wszechstronnych zainteresowaniach i tak bogatym dorobku.

Niestety sukces wystawy tédzkiej przerdst oczekiwania organizatoréw. Przygotowany do druku katalog nie zostat wydany.
Odtad wystapienia Warsztatu zaréwno w kraju jak i zagranicg wynikaty juz tylko z osobistych kontaktéw, indywidualnych
zaproszen. Dzieki nim stat sie mozliwy udziat Warsztatu w V Miedzynarodowym Festiwalu Filméw Eksperymentalnych

w Knokke (1975), w najwazniejszej miedzynarodowej retrospektywie sztuki wspolczesnej Documenta 6 w Kassel (1977) >>

Wojciech Bruszewski

Eksperyment audiowizualny/
Pudetko zapatek

film 35 mm

1967
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oraz w wystawie Film jako Film w Kolonii, Berlinie, Essen i Stuttgarcie (1977-1978), gdzie twércy Warsztatu wystepowali na
rownych prawach z mistrzami awangardy miedzynarodowej, obok pionieréw filmu eksperymentalnego: Henri Chomette,
Marcela Duchampa, Vikinga Eggelinga, Oskara Fischingera, Fernanda Legera, Laszlo Moholy-Nagy, Man Raya, Hansa
Richtera, Waltera Ruttmana, Dzigi Wiertowa i przedstawicieli polskiej awangardy dwudziestolecia migdzywojennego:
Mieczystawa Szczuki, Franciszki i Stefana Themersonéw. Wsrdd najwybitniejszych autorow reprezentujgcych wspdtczesny
Swiatowy film artystyczny takich jak: Valie Export, Wilhelm i Birgit Hein, Taka limura, Peter Kubelka, Werner Nekas, Nam
June Paik, Paul Scharis, Michel Snow, Andy Warhol, Peter Weibel, byto az trzech przedstawicieli Warsztatu Formy Filmowej:

Bruszewski, Robakowski i Wasko.

W nawigzaniu do tych wystapien, przedstawienia nowego Modelu kina, a zarazem zatozen tworczosci Warsztatu Formy
Filmowej, podjat sie Jan Swidzinski (Jan Swidzinski, Model kina, Warsztat Formy Filmowej 7, £6dz 1975). Jego tekst byt
pierwszym opracowaniem dziatan todzkiego ugrupowania w kontekscie dokonan swiatowej awangardy. Pézniej zapadto
dtugoletnie milczenie. Kolejne wazne prace ukazaty sie dopiero po ponad dwudziestu latach. Lechostaw Olszewski rozwazat
Dziatalno$¢ Warsztatu Formy Filmowej jako przyktad strategii sztuki wobec wiadzy w Polsce lat siedemdziesigtych (1998),

a Ryszard Kluszczynski ustosunkowywat sie do Mechanicznej wyobrazni — kreatywno$ci maszyn, w tekscie towarzyszacym
wystawie Warsztatu Formy Filmowej w Centrum Sztuki Wspodtczesnej w Zamku Ujazdowskim (2000). Wszyscy autorzy
zgodnie podkreslali konstruktywistyczne korzenie grupy, a zarazem anarchistyczny, neodadaistyczny stosunek do
wspotczesnosci, wskazujgc jednoczesnie na analityczno-konceptualny i demaskatorsko-dekonstrukcyjny charakter

poszczegolnych instalacji, fotografii i filmow.

O obrazie sztuki wspotczesnej zawsze decydowata realnos¢. W kubizmie, konstruktywizmie i sztuce konkretnej realnos¢
zaczerpnieta z natury istniata réwnolegle jako konstrukcja. Pézniej droga stopniowego definiowania zaleznosci, w nawigzaniu do
strukturalnego porzadku, podstawy wszystkich zjawisk ziemskich, artysci wracajg do $wiata form rzeczywistych. Przedmiot i jego
odbicie znowu moga spotkac sie w okreslonym dziele sztuki. Nowa realnos$¢ analizowang jezykiem fotografii, filmu, a pozniej
wideo, jak rowniez bezposrednio — postawag i akcjami z uczestnictwem widzéw, przybliza dziatalnos¢ Warsztatu Formy Filmowej.
W ich pracy tworczej mozna zauwazy¢ wszechstronng dyspozycje dotyczaca wizualnych i dzwiekowych metod gromadzenia
danych, uczenie sie poznawania rzeczywistosci. Wykorzystujac zaréwno wiedze wrodzong jak i nasladujace nature osiagniecia
techniki, mozna nie tylko rozszerzy¢ zakres odbieranych sygnatéw, lecz Swiadomie rozwija¢ je dalej, wypetiajac kolejne

pola, przyblizajgc hipotetyczny obraz ciggle jeszcze nierozpoznanego $wiata. Zatozeniem byto konstruowanie innego obrazu
rzeczywistosci niz ten, ktéry wpoita nam szkota i wychowanie. Uznajgc rzeczywistosc jako dang, podejmujemy jej badanie

poprzez analize funkcjonowania $rodkéw komunikowania sie z nig — glosili artysci (Warsztat Formy Filmowej 7, £.6dz 1975). >>

Pawel Kwiek
Sytuacja studia
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Watpliwosci nasuwajace sie przy tak sformutowanych zatozeniach to przede wszystkim pytanie, czy komponowanie

dziet strukturalnych, precyzyjnie uporzadkowanych, organiczno-mechanicznych, nie wykluczato dziatan spontanicznych,
wynikajacych z indywidualnych predyspozyciji artysty? Jako odpowiedz moze postuzy¢ relacja Pawta Kwieka z 22 grudnia
1972 roku, spisana w czasie przygotowywania Akcji Warsztat. Przytaczam te wypowiedz dlatego, ze nie zobaczymy dzisiaj

filmow Kwieka, nie ma nawet pewnosci, czy w ogdle jeszcze istnieja:

,Dostatem od Ryszarda Waski 90 m. taSmy TF-7. Laduje ja do kasety kamery pozyczonej na pét godziny od kolegi realizujgcego
éwiczenie operatorskie. Wychodze na podworko szkoty z kamerg gotowg do pracy i ustawiam ekspozycije (,prawidtowy
negatyw”). Swieci storice, nie mam probleméw. 90 m. — 3 min. Przechodzi jaki$ student Wydz. Operatorskiego — daje mu
kamere w reke i mowie — skieruj na mnie i nie wytaczaj az sie tasma skonczy. Stoje przodem do storica na tle muru. Student
Wydz. Operatorskiego stoi ok. 1,5 m. ode mnie — poizblizenie. Nie wiem, co bedzie. Kamera rusza i idzie nieréwno. Wychodze
z kadru, reguluje szybkos¢ pracy kamery i wracam do kadru. Pale papierosa. Czuje, ze musze co$ zrobi¢. W rekach mam

jakas$ gataz podniesiong z ziemi — podobata mi sie, bo miata tadny szron. Podnosze jg powoli do gory przed twarza i tak samo
opuszczam. Co dalej? Rozgladam sie. Po lewej widze stojacego fiata. Mowie: prowadz panoramg za mng i idz ze mna.
Dochodze do samochodu, zagladam do $rodka. Mowie mu — zostan tu — i przechodze na drugq strong samochodu tak, ze

jest miedzy nami. Mowie — zaraz kucne, zobacz mnie przez szyby samochodu — kucam, widze przez okna kamere, wstaje,
widzimy sie z kamerg ponad dachem samochodu. Mysle — ma tadny kadr. Koniec tasmy. Nakrecitem — sam nie wiem co.

Czuje sie bardzo zadowolony. Zaczynam sie zastanawia¢, co bedzie na ekranie, o czym bedzie ten film. Mysle, ze w gruncie
rzeczy bedzie o niczym. Akceptuje brak znaczenia, a raczej wazkosci tego filmu, tak jak w gruncie rzeczy nie miaty znaczenia,

te 3 min. mojego zycia i to, co zrobitem pod wplywem kamery. Postanawiam uagresywnic¢ ten film, tak zeby kazdy doszukiwat
sie znaczenia jak ja teraz. Postanawiam powtdérnie naeksponowac tasme znaczacym elementem, jednakze niekonsekwentnie,
sugerujac zalezno$¢ powtdrnej ekspozyciji z pierwsza. W Pracowni Zdje¢ Specjalnych zastanawiam sig, jaki konkretnie obraz
powtdrmie naeksponowac. Kamera z przewinietg tasma lezy na stole na wprost parapetu okna z telefonem. A wiec telefon.
Wkopiowuije go kilkakrotnie: z przenikania, ostrym wejsciem, z reka podnoszaca stuchawke itd. Starajac sie, aby byto to w miare
rytmiczne i nastepowato w odpowiednich momentach — pierwsze pojawienie sie telefonu po podniesieniu gatezi, ostatnie — przed

zagladaniem kamery w okno samochodu. Dobrze wymierzytem (Warsztat 1, £6dz 1974).”

Przedstawione w ten sposéb dgzenie do zobrazowania istniejacej rzeczywistosci, poprzez samego siebie spetniato jeszcze
wiele innych zatozen. Byto nie tylko probg swobodnego, niemal automatycznego zapisu, lecz takze badaniem jezyka
przekazu. Filmy Warsztatu, realizowane kamerg Arriflex 35 mm., poprzez najprostsze srodki wyrazu ujawniaty widzom,

w jakiej rzeczywistosci zyja. To, ze nie wszyscy byli tego Swiadomi, wynikato z wielu wypowiedzi uczestnikow spotkan

stanowigcych integralng czes$¢ pokazdw, projekcji z interwencjami. Filmy umozliwity obiektywne rozpoznanie rzeczywisto$ci, >>
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bez tworzenia wyodrebnionych ikon, ograniczajac sie do modelowej syntezy symbolicznej, przyjmujac jako podstawe
aparature poznawcza zawartg w organizmie ludzkim, sktadajaca sie na odbior zmystowy (wzrok i stuch). Kolejny problem

badawczy dotyczyt metod wizualnego i dzwiekowego oddziatywania na psychike odbiorcy.

Moje rozwazania nad twérczoscig Warsztatu dotyczg przede wszystkim prac Wojciecha Bruszewskiego, Pawta Kwieka,
Jozefa Robakowskiego, Ryszarda Wasko. Nie zajmuije sie analizg poszczegdlnych dziet, zwracajac uwage tylko na niektére
aspekty przekazu szczegdlnie mnie interesujgce. Co mozna zobaczy¢ na filmach Warsztatu? W duzej mierze materialng
rzeczywistos¢ lat siedemdziesigtych w Polsce, a konkretnie w todzi, przyblizang przez liczne, wzajemnie dopelniajace sie
relacje, obserwacje spoteczne. Zawarty w filmach obiektywny zapis czasu nie dotyczy historii politycznej, cho¢ nie ogranicza
sie tylko do podstawowych informacji okreslajacych przestrzen istnienia poszczegodinych obiektow, przedstawia rowniez opis
wyodrebnionych zdarzen. Mozna w nich odnalez¢ ontologie rzeczywistosci, potaczong z badaniem zachowan cztowieka, jego
odczu¢ estetycznych, prywatnosci, dazen, standw wewnetrznych i mozliwosci motorycznych. Pozornie czas rozpatrywany
byt jako jednokierunkowy proces obserwacji zwigzanej z ruchem przedmiotéw, Swiatta, kamery. Ogladane po trzydziestu
latach prace ujawniajg jednak przekazana poprzez zapis filmowy asymetrie czasu, mozliwo$¢ swobodnej interpretacii,
indywidualnych przeksztatcen struktury, rozszczepionej rownowagi obrazu i dzwieku, czasu wizualnego i czasu akustycznego
(filmy autorstwa Wojciecha Bruszewskiego). Tak pojeta asymetria czasu moze by¢ wyréznikiem dzieta, w ktérym slady
przesziosci, terazniejszosci i przysztosci wzajemnie sie przenikajg. Czas, ktory zostat podporzadkowany widzeniu artysty,
stanowi zestaw wybranych, dowolnie utozonych momentéw abstrakcyjnych, niekiedy opatrzonych numerami. Automatyczne
przyjmowanie nastepujacych po sobie zdarzen nie odpowiada budowie naszego umystu, jego zdolnosci do gromadzenia
sladow utrwalonych w pamigci, umozliwiajgcych inne réwnie przekonujace utozenie kolejnosci zdarzen. Przesziosc,
terazniejszos¢, a takze przysztosé widzenia koegzystujg w strukturze dzieta, jestesmy tego zywym dowodem. Czas zdarzen
moze by¢ mierzony naturalnie, istnieje jednak czas subiektywny, narzucony niegdys przez autora, ktdrego wtasciwosci

podlegaja ciggtym zmianom; tak pojety czas jest podstawg naszego swiadomego i nieSwiadomego odczuwania.

Gloszone przez twércow Warsztatu tezy, ze filmy nie majg ambicji konstruowania obrazu $wiata, ze ich budowa, wynikajaca

z licznych ograniczen narzuconych przez czynniki zewnetrzne, jest subiektywna i przypadkowa, z dzisiejszego punktu widzenia
s3 nie do utrzymania. Mozna je przyjac jedynie jako rodzaj artystycznej strategii autoréw, gry prowadzonej z widzami. Przeczy
temu analiza zaleznosci miedzy znakiem i jego forma uzycia, podjecie badan o charakterze lingwistycznym. Powstaje jezyk
obrazowy, w ktérym budowa formalna sktada sie ze znakéw dobranych wedtug indywidualnych decyzji, bez wizualnych
zwigzkéw z kodowanym przekazem. Zapis i tutaj przybiera czesto forme zabawy z odbiorca, przedstawione wizualnie stowa

i zdania nie wyrazajg zadnych waznych tez programowych, przekazujac ironiczny tekst dezawuujacy wysitki interpretatorow

dazacych do odczytania ukrytych w obrazie tresci. Trwajacy w czasie ruchomy znak, naturalny obiekt stanowigcy odpowiednik >>

Andrzej Rézycki
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litery (przyktadowo drzwi i dzwigk ich zatrzaskiwania), zostat wyrwany z kontekstu naszego otoczenia, aby spetni¢ warunki
istnienia takiego jezyka, przesadnie podkreslajacego abstrakcyjng forme ironicznego zapisu. Kiedy indziej umowny znak
(uderzenia dwiema deseczkami), w potgczeniu z postacig autora, odgrywa role umieszczonej w miejscu i czasie, wizualnej,

a zarazem akustycznej sygnatury, jak na przyktad w przypadku 30 sytuacji dzwiekowych (filmu autorstwa Ryszarda \Wasko).

Jeszcze inng forme przekazu przyblizajg badania mozliwosci obrazowego przedstawiania wszelkiego rodzaju
promieniowania, kosmicznego, ziemskiego, zawartego w réznych rodzajach $wiatta, w tym ultrafioletowego

i infraczerwonego. Réwniez oddziatywanie energii termicznych czy elektromagnetycznych moze przybrac forme zapisu, cho¢
zawsze zalezy od warunkow panujgcych w danym czasie i miejscu. Wszystko w przyrodzie obdarzone jest sitg radioaktywna,

a szczegolnie wazne sg whasciwosci energetyczne mozgu cztowieka. Te najmniej znane, trudne do zmystowego odbioru

sygnalty biologicznej rzeczywistosci nie bedg istniaty wiecznie, wszystkie ziemskie energie, czasowo podlegte artyscie Janusz Potom

i w rownym stopniu jego odbiorcy, kolejno uwalniajg sie. Tylko od nas samych zalezy, czy potrafimy je wtasciwie wykorzystac. Kamera — piéro. Alfabet
Psychofizyczna natura czlowieka zmienia sie pod wplywem stawianych zadan wymagajacych duzej odpornosci. Poznanie cykl 3 serii ztozonych z 25 fotografii
samego siebie, swego ciata, swego umystu, swojego wnetrza (jak np. w filmach Jézefa Robakowskiego) jest czescig 1978

poszukiwania sensu istnienia, organicznosci tworzonej sztuki i przysztych loséw zarejestrowanych zapisow.

Rozwdj wiedzy i technologii, takze artystycznych, zapoczatkowany sto tysiecy lat temu, postepowat niestychanie wolno,

dopiero wspdtczesne, ciagle zwiekszajace sie przyspieszenie doprowadzito do obecnych sytuacii, zaskakujacych szybkoscig

i zasiegiem. Poznanie zdroworozsgdkowe, z ktdrego wyrosta sztuka awangardy i zwigzana z nig forma przekazu artystycznego
odchodzi juz do historii. Coraz trudniej za pomocg systemu warto$ci przyjmowanego aktem indywidualnej woli okresli¢ sens
ludzkiej, wielorakiej, a jednak bardzo ograniczonej rzeczywistosci. Sztuka jest czescig systemu spoteczno-kulturowego,
obarczonego negatywnymi skutkami wynikajacymi z przekazéw masowej kultury, gdzie trudno wyznaczy¢ linie migdzy pracami
tradycyjnie uwazanymi za dzieta, a tymi, ktdre juz nimi nie sa. Technologia masmediow stata sie zagrozeniem dla sztuki,

a prawie na pewno dla cztowieczej natury. Znowu zaczyna byc¢ aktualne pytanie Marcela Duchampa o granice toleranciji, granice
sztuki. Skutki spoteczne nowych globalnych mozliwosci sa tak nie przewidywalne, ze nie sposéb jeszcze wyobrazié sobie
przysztych spotkan miedzy artysta, dzielem a odbiorca. Czlowiek musi nauczy¢ sie zyé ze sztuka w nowy sposob, uzywac

jej owocow, nie stara¢ sie panowac nad nia, lecz z nig wspotdziataé, postugujac sie swojg wrazliwoscig, wiedzg, dojrzatoscia.

Z tego, ze pograzamy sie w chaosie, nie wynika jeszcze zniszczenie kultury. Wprawdzie obecna ewolucja tworcza jest procesem
budzacym wiele watpliwosci, ale nie osiggnelismy jeszcze stanu rozpadu masy krytycznej — masy sztuki krytycznej, ktorg

kumulujg artysci. Jaka bedzie ta odradzajaca sie sztuka, dopiero zobaczymy. Moze nastapi wielki wybuch.

NIEGA ODPOWIESCIALA

ZAWSZE
MOGA

SIE
PRZE-
SIASC

I

05/02/26, 1:56:42 PM






tekst

prof. Wojciech Bruszewski

tytul_roboczy_5_sroda_podzial.indd 29

www.voytek.pl

okolicach Gotdapi jest most z nikad do nikad. Przerzucony jest pomiedzy dwoma wzgorzami. Fantastyczna,
potezna budowla konkurujaca wielkoscig i pieknem z rzymskimi akweduktami. Wazny i niezbedny element na trasie
Od Do. Nagle stracita swoje strategiczne znaczenie. Co$ sie skonczyto. Rosjanie rozkradli szyny, a miejscowa

ludnos¢ podktady kolejowe. Zostat nikomu niepotrzebny, absurdalny most.

W dziedzinie sztuki idee marnotrawstwa ludzkiej energii utrwalajg magazyny wyzszych uczelni artystycznych,
a w nich porastajgce kurzem prace studentéw. Szczegdlnie zal magisterskich prac dyplomowych. Niesamowity

potencjat intelektualny, ktéry drzemie jak Spiaca Krolewna w oczekiwaniu na odkrycie i przywrécenie do zycia.

Jestem profesorem na Wydziale Sztuk Pieknych UMK w Toruniu, gdzie prowadze Pracownie Multimediow. Prace
studentéw zapisuje na dyskach DVD. Czasami wigczam do zestawu wiasng prace jako znak wspoélnoty celow.

Wspdlny sukces lub wspdlna kleska. Taki krazek chce pokazac podczas Festiwalu wARTo.

OPERA jest wyborem najlepszych prac, jakie powstaty w mojej Pracowni w roku akademickim 2001/2002. Dwie prace
z Il roku, szes¢ prac z roku IV i jeden dyplom. Moim wktadem w OPERE jest estradowe wykonanie SONETU przy

wspotudziale wybitnego aktora, Leona Niemczyka.

Boom w dziedzinie multimediéw robi sie nieznosny. Organizatorzy festiwali MM i krytycy MM robig wszystko, aby
MM byty tatwo rozpoznawalnym stereotypem. Osobnik inteligentny i obdarzony techniczng smykatkg dos$¢ tatwo
jest w stanie przewidzie¢ oczekiwania specjalistow od MM. Osobnik gardzacy sztampa, osobnik chodzacy wlasnymi

Sciezkami (czytaj: artysta) spychany jest na boczny tor. Nie pasuje do powszechnie akceptowanego schematu MM.

Boczny tor na miedzynarodowych festiwalach sztuki w Polsce nazywa sie ,Sekcja Polska”. Swiadczy, ze Polakéw
tez sie zaprasza, ale w obawie, ze zanizg poziom wystawy gtéwnej, trzyma sie z boku jako alibi dla sponsorow.
Jest oczywiscie kilku wybrancow z polskiej pierwszej ligi, ktorzy dostepujg zaszczytu uczestnictwa w ,Sekcji
Miedzynarodowe;j”. ,Sekcja Polska” w grze intereséw towarzystwa miedzynarodowej adoracji nie stanowi istotnego
elementu. ,Sekcja Polska” ma najczesciej te same godziny projekcji co ,Sekcja Miedzynarodowa”, a zatem na sali

projekcyjnej siedzg samotni autorzy i jedna do dwdch osob, ktdre pomylity sale.
Taka strategie stosujg Festiwal WRO i £6dz Biennale.

Moi studenci i ja najczesciej trafiamy do ,Sekcji Polskiej” jako ze
1. jestesmy Polakami,

2. organizatorom wystawy nie mamy do zaoferowania rewizyty w USA, Niemczech, Izraelu lub Japonii. >>

pamiecé poczatek

-

OPERA

realizacja zespotowa
studentéw IV roku Multimediow

autorzy prac
w kolejnosci ukazywania sig aktéw OPERY:

Krystyna Drozd

Magdalena Jurgielewicz
tukasz Wiese
Dorota Karlikowska
tukasz Romanow
Jacek! Kosciuszko

muzyka | partie wokaine:
autorzy
oraz kolezanki | kledzy autoréw
wspdipraca:
Tomasz Kuriata
Darrator:

Wojciech Poradowski

(kl artystyczna:
prof. WojCiech Briiszewski
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Na poczatku roku akademickiego 2001/2002, studentom IV roku powiedziatem:
w sztuce MM jest nadmiar interaktywnych guziczkéw, nadmiar detych konferencji i niejasnych intereséw. Natomiast

brakuje w niej zywych ludzi, sopranéw, tenoréw, kurtyny, uktonéw, oklaskow i kwiatéw. Zrébmy OPERE.

Podstawa realizacji kolejnych aktéw OPERY byta lektura operowych libretto. Scenografia, kostiumy, a co
najdziwniejsze — kompozycja muzyki, nagrania i $piew sg dzietem studentéw wydziatu sztuk wizualnych. Prowadzacy
Pracownig, poza pierwszym impulsem nadajacym kierunek prac, byt w dalszej czesci wydarzen zdumionym

obserwatorem poczynan zdolnej grupy mtodych artystéw wykraczajacych poza obszar zadan dydaktycznych uczelni.

Patrze na ,tytut roboczy”, ktéry szczesliwie nie ma ,Sekcji Miedzynarodowej” i mysle sobie: by¢ moze jest to dobre

miejsce na promocje artystéw wtasnie wkraczajgcych na scene i byé moze dobre miejsce prezentacji autorskich

pracowni na wyzszych uczelniach artystycznych.

Jacek Kosciuszko

Magdalena Jurgielewicz tukasz Romanow Krystyna Drozd

tukasz Wiese
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Nowe stowa
Wojciech Bruszewski
1972
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Kura telewizyjna

tekst
Wojciech Bruszewski

2001

www.voytek.pl

zdjecia z archiwum autora
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SONETY majg swoj poczatek w matym urzadzeniu, ktére nazwatem Maszyng Do Produkcji Stéw; ,urzadzenie”
natomiast ma swoj poczatek w metafizycznym pytaniu:

czy na poczatku byto stowo?

Jesli tak, jesli stowo (idea) ,krzesto”, zmaterializowato sie w postaci mebla do siadania, to nowe kombinacje liter

moga by¢ kreowaniem nowych Swiatéw.

Ha! powie Uznany Autorytet Literacki. Niech 100 matp wali beztadnie w 100 maszyn do pisania, a po pewnym
czasie napiszg ,Hamleta”. Autor tej ztosliwej anegdoty odwraca sie z pogarda od betkotu wiedzac, ze tg ,metodq”
na drugiego ,Hamleta” przysztoby czekac miliony lat. A tymczasem William S. — cztowiek z krwi i kosci — machnat
,Hamleta” w pare nieprzespanych nocy. Oto triumf umystu ludzkiego.

Tak, tak. Jednak z punktu widzenia matpy, ,Hamlet” to betkot...

Majac do wyboru naturalny batagan i kulturalny porzadek, miotam sie pomiedzy tymi skrajnosciami, ale sktaniam

sie raczej w kierunku bataganu zwanego czasem szumem, chaosem lub przypadkiem. Chodzi nie tylko o wieczny
batagan na moim biurku i w jego szufladach, ale réwniez o materie i metode artystyczna.

Przypomne film YYAA, ktory powstat w oparciu o procedury losowe, a sam autor po prostu wyje; pierwszg
artystyczng video-tape w Polsce zrealizowang przy wspotpracy poety Piotra Bernackiego; byto to ,ttumaczenie”
instrukcji o przechowywaniu bagazu w przedsiebiorstwie LOT na ruch czterech kamer telewizyjnych ustawionych

w wiejskim pejzazu; inny film — TEKST-DRZWI, ktéry byt ,ttumaczeniem” nieprzyzwoitego wierszyka na ruch

i kat otwarcia drzwi; BEZDECH - film wybitnie dialogowy, gdzie cztery kopie uje¢ czterech rozméwcow pozwolity
montazowo zbudowaé rozmowe kazdego z kazdym i doprowadzi¢ ,akcje” do dramatycznej kulminacji; STERNMUSIK
— maszyne ,ttumaczacg’ strony pisma ,Der Stern” na muzyke; TELEWIZYJNA KURE — urzadzenie konsumujace
program telewizyjny na poziomie inteligencji kury; czteroramienny GRAMOFON, na ktérym (miedzy innymi)
testowatem aktorskie interpretacje poezji Norwida; MASZYNE POETYCKA zaplanowang do realizacji w erze przed-
komputerowej, a zrealizowang pozniej jako komputerowy model; RADIO RUINY SZTUKI w Zachodnim Berlinie, ktére

przez 5 lat nadawato non-stop filozoficzny dyskurs o nieskonczonosci.

SONETY to doswiadczanie chaosu.

Aby w miejsce zwierzecego skowytu wydawaé dzwieki godne cztowieka, aby nie popas¢ w fonetyczng paranoje, ktéra
akceptuje spotgtoski, a wyklucza samogtoski lub odwrotnie, chaosowi (na ktéry sktada sie kombinatoryczna otchtan
dwudziestu kilku znakéw) zaktadam kulturowy kaganiec, krepuje go klasyczng forma i zasadg wymawialnosci stow.

Poniewaz jestem Polakiem, po dwdch kolejnych spétgtoskach musi wystgpi¢ samogtoska. Gdybym urodzit sie >>

Radio ruiny sztuki

ESEMESFLORES 2

PATRZAC PRZEZ OTWARTE OKNO WIDZIALEM ZE
PRZESTAL PADAG $NIEG SPOJRZALEM NA
ZEGAREK ZOBACZYLEM ZE BYLO PO SZESNASTEJ
DZIESIEC WTEDY WEASNIE ZDECYDOWALEM SIE
WYSEAG ESEMESA FLORESA NIE WIADOMO

DLACZEGO BYt TO TYTUL KSIAZKI O KTOREJ NIC
MI NIE WIADOMO OPROCZ TEGO ZE POCHODZI
Z 1220 ROKU Z JAPONII
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Czechem, dopuscitbym mozliwo$¢ wystapienia czterech spotgtosek jedna po drugiej.

Klasyczna forma to ABBA ABBA AA BB CC lub ABBA ABBA ABC ABC.

Maszyna losuje jedng z dwdch struktur, nastepnie losuje serie liter o dtugosci od jednego do o$miu znakéw, sprawdza
wymawialnos¢ stéw, tworzy rym przez kopiowanie trzech ostatnich znakéw w linii, tworzy tytut przez skopiowanie
trzech pierwszych stéw i dodanie trzech kropek..., a na koniec notuje date i godzine kreacji.

Ta metodg wygenerowatem 8 tomow po 359 sonetéw w kazdym.

W roku 1992 postugiwatem sie do$¢ powolng maszyng — komputerem Amiga 2000. Generowata dwa sonety na
minute. Automatycznie pisata nie tylko poszczegdlne utwory, ale réwniez automatycznie tworzyta projekt poligraficzny
ksiazki w jezyku TeX oraz wersje méwiong w oparciu o cyfrowg synteze mowy. Amiga 2000 jeden tom generowata
przez catg noc. Rano tom byt drukowany, a po potudniu szedt do oprawy introligatorskie;.

Pézniej, gdy w pracy pomagata mi Amiga 4000, jeden tom SONETOW powstawat w dwie godziny.

Kilka lat temu Maria Wasko zrealizowata film o legendarnej t6dzkiej Grupie Warsztat. Czterem dinozaurom stworzyta
szanse nakrecenia wspotczesnej sekwencji filmowe;j.

Zaproponowatem (jako jeden z dinozauréw), aby w mojej sekwencji wystapita Nina Andrycz i w sobie wtasciwy,
mistrzowski sposdb zinterpretowata jeden z moich SONETOW. Uwazam, ze deklamacja wiersza napisanego

w nieistniejacym jezyku jest ambitnym, zeby nie powiedzie¢ karkotomnym wyzwaniem dla aktora.

Ku mojemu wielkiemu rozczarowaniu Nina Andrycz odmowita.

Miata powiedzie¢ producentowi filmu: nie moge méwi¢ czegos, czego nie rozumiem.

Nie odmowit Tibor Kristéf, aktor wegierski, ktory na otwarciu wystawy , The Butterfly Effect” w Budapeszcie, dat popis
klasycznej interpretaciji czterech SONETOW.

Musze podkresli¢, ze kategorycznie wykluczam wykonywanie SONETOW przez aktoréw kojarzonych z kabaretem
czy heca — krétko mowigc wykluczam wesotkéw. Chodzi mi o interpretacje na serio, a aktor powinien cieszy¢ sie
wysokim, zawodowym autorytetem.

W Polsce, po sympatycznej rozmowie przy kawie i zaprezentowaniu moich tytutéw naukowych, ktére powinny
zaswiadczy¢, ze nie jestem wariatem, odwazyt sie znany i ceniony Leon Niemczyk. Stynny todzianin pokazat

prawdziwg klase recytujac , Yk dog fudc...”, méj ulubiony, pierwszy SONET z pierwszego tomu.

Tym co widzieli film, wyjasniam, ze co prawda ja siedze przy fortepianie i ,gram” jako akompaniator, ale sumienie
kaze mi wspomnie¢ laureata jednego z Konkurséw Chopinowskich w Warszawie, $.p. Karola Nicze. Dzwigki

z fortepianu wydobywaty jego palce, a ,chopinowska” improwizacja byta dzietem jego talentu. >>
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Sonety ujrzaty rowniez $wiatto dzienne w postaci tak zwanej instalaciji.

Maszyna ustawiona w galerii sztuki generuje SONETY live, méwi i drukuje na wstedze papieru bez kornca. SONETY
WROCLAWSKIE, LIPSKIE, BUDAPESZTENSKIE lub WARSZAWSKIE, (odpowiednio do miejsca ich wystawienia)
widziata jedna Pani, krytyk sztuki z Ameryki. Wiadomos$¢ o interesujacym dziele przekazata innym Paniom, ktore
prowadzg w Wiedniu instytucje pod nazwa Art & Literature.

Panie z Wiednia zapytaty o SONETY; wywigzata sie ozywiona korespondencja. Nareszcie — pomyslatem

— zainteresowato sie mna jakie$ inne towarzystwo — nareszcie ludzie zwigzani ze stowem, a nie z ,czystymi” fine
arts. W ktéryms$ z kolejnych listow Panie postanowity zaprosi¢ mnie na doroczng impreze/ zjazd. Kiedys ich gosciem
byta Laurie Anderson. Pomyslatem, ze pojawie sie nie tylko w ciekawym, ale i we wtasciwym miejscu. Dokonuje
przeciez przewrotu w literaturze, a nie w sztukach plastycznych. Kiedy wszystkie szczegoty mojego wystgpienia
byly dopiete, a ja zaczatem odkurzac walizki, w przedostatnim liscie Panie zapytaty: w jakim jezyku napisane sg
SONETY? Wydawato mi sie, ze sprawa jest jasna od poczatku — a tu, na koniec — takie pytanie. Odpowiedziatem

dos¢ pokretnie, troche obcesowo, troche $miesznie, liczac na nagte ol$nienie lideréw Art & Literature.

W ostatnim liscie zaproszenie (ze wzgledu na chwilowy brak funduszy) zostato odwotane.
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Mys| opracowania

Stownika Frazeologicznego powstata po
uptywie roku od chwili wydania Sonetéw.
Tych 365 dni jest cyfra catkowicie
przypadkowa.

Wspominam o tym, aby nie by¢é posadzonym
o prébe ,wyjasnienia” kolejnych utworow.
Gdyby tak byto, rok istnienia szesciu

tomow Sonetéw bez Stownika bytby rokiem

czytelniczego bezsensu.

Stownik Frazeologiczny nie obejmuje
wszystkich Sonetow.

Odnosi sie wprost tylko do Tomu
Pierwszego. Innymi stowy jest Stownikiem
Jezyka Tomu Pierwszego.

Fakt powstania Stownika ani nie wzbogaca
Tomu 1 ani nie zubaza pozostatych Tomow
poniewaz Sonety istniejg jako byty

Poezji Absolutnej.

Stownik Frazeologiczny jest NIEZALEZNYM
dzietem poetyckim.
Niezalezno$¢ Stownika jest z natury

kazdego stownika wzgledna.

Jest to ,zalezno$¢” doktadnie taka jak
Sonetow Krymskich Adama Mickiewicza
od samego Krymu.

Nieznajomos$¢ Krymu nie przeszkadza

w przezywaniu Sonetéw Krymskich;
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ale réwniez nic nie przeszkadza,

aby udac¢ sie w podréz na Krym celem
przeczytania tam Sonetéw Krymskich.
Terytorium moich Sonetoéw jest Poezja
Absolutna; stopien abstrakcji
przedmiotow poetyckich jest najwyzszy
z mozliwych do pomyslenia;

stad mozna méwic o niezaleznosci
Stownika Frazeologicznego i myli¢ sig

w niewielkim stopniu.

Wzmianka o NIEZALEZNOSCI Stownika
jest konieczna z uwagi na nieznane
dalsze losy tej ksigzki.

Jednakze to, co stanowi o istnieniu
Poezji, to nie same stowa, a zwigzki
stow. Stad, przy lekturze Stownika,
dobrze jest mie¢ wglad w Tom 1 Sonetow
lub odwrotnie — czytajac Sonety,

mie¢ Stownik pod reka.

W tym drugim wypadku dobrze jest
wiedzie¢, ze KAZDE stowo Pierwszego
Tomu Sonetéw znajduje sie w Stowniku,
ale nie kazde przypadkowo wziete stowo
jest poczatkiem alfabetycznie
uporzadkowanych haset Stownika.

To chyba oczywiste, ze niektore stowa
wyrwane z kontekstu sg pozbawione

znaczenia, a niektére zwigzki stow mogq

by¢ poza obszarem zainteresowania autora.

Na przyktad:

Poszukujac stowa DOG, nie znajdziemy go
w Stowniku jako niezaleznego pojecia.
Znajdziemy jedynie dwa rézne znaczeniowo
zwroty rozpoczynajgce sie od stowa DOG:
dog fudc ana i dog uda.

Jezeli impulsem pobudzajgcym
zainteresowanie czytelnika stowem DOG,
byt sonet Yk dog fudc... (str. 5 tom 1)

zwrot dog fudc ana jest wyborem wtasciwym
ale nie wyjasnia rzeczy do konca:

dog fudc ana

oznacza... pochlebcy, lizusy.

Konieczne wydaje sie sprawdzenie jednego
z 20 zwrotéw rozpoczynajgcych sie od
stowa YK:

yk dog fudc

jest tumaczone jako... jezeli ktos$ rzuci

Aby w petni zrozumie¢ wptyw stowa DOG na
poetyckie otoczenie, warto rowniez
sprawdzi¢ w Stowniku hasto rozpoczynajace
sie od FUDC;

okazuje sig, ze nie ma takiego hasta.
Nawiasem moéwigc, nie ma nawet stowa FUDC
wystepujgcego gdziekolwiek w innym
kontekscie.

Azatem DOG FUDC stanowi mocna zbitke
znaczeniowa, niezaleznie od silnych
dewiacji, jakie wprowadzajg w znaczenia tej

konstrukcji stowa YK i ANA. >>
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Szukajac ANA znajdujemy trzy zwroty
Wybieramy oczywiscie konstrukcje

ana iffulci

poniewaz (przypomne) analizujemy wiersz

Yk dog fudc ana iffulci faz re ztyw...

A wiec ana iffulci mozna rozumie¢ jako
...bezwiednie robita

natomiast szukajac IFFULCI znajdziemy:
iffulci faz

co oznacza... tak zawieszona u
natomiast zamiast FAZ znajdziemy:

faz re, co mozna ttumaczy¢ jako...
Slicznymi biatymi lub

faz re ztyw, co odpowiada polskiemu...

strazacy dopadli. | tak dalej.

Przyktad ten wziety z pierwszego

sonetu Yk dog fudc... wskazuje w jak
skomplikowany proces fluktuacji znaczen
wmieszane jest abstrakcyjne,
przypuszczalnie pozbawione indywidualnego
desygnatu stowo DOG.

Dodam, ze nie nalezy trzymac sie tych
interpretacji w sposob niewolniczy.

Tak ja (!) rozumiem Jezyk Tomu Pierwszego
i w ten sposob, opracowujgc 29.319 haset,
sprowadzam Poezje Absolutng na ziemie.
Warto jedynie wspomnie¢, ze w Tomie 1
Sonetéw, w 359 utworach DOG wystepuje
zaledwie pie¢ razy:

dog uda

gi zom dog

uwipuvt dog

zom dog ceniku

oraz jednoczes$nie w dwéch zwrotach
yk dog fudc

i dog fudc ana

DOG, jako stowo trzyliterowe, moze
wystapi¢ z niewielkg czestotliwoscia.
Czestotliwos$¢ pojawiania sie tych samych
stow w Sonetach jest odwrotnie
proporcjonalna do ich dtugosci.

Stowa czteroliterowe powtarzajg sie
sporadycznie, a piecioliterowe i dtuzsze
praktycznie wystepuja tylko jeden raz.

Jest to niezwykta cecha Jezyka Pierwszego
Tomu, zupetnie nieznana w jezykach

naturalnych.

Poezja, nazwijmy jag NORMALNA, jest
w istocie kombinatoryka ubogiej ilosci
stow.

Poezja Absolutna zongluje wprost

oszatamiajgcym stownictwem.

W przeciwienstwie do Sonetéw,

Stownik Frazeologiczny jest kroplg

W oceanie znaczen.

Prawa strona Stownika na wieki pozostanie
bladym echem strony lewe;.

Na dodatek prawa strona Stownika zawsze

bedzie napisana w jakims jezyku naturalnym

IZ_:I:I:IL

—w tym wypadku po polsku.
Wersje jezykowe otoczy dodatkowa mgietka
znaczen wprowadzona przez gietkos¢

warsztatu ttumacza.

Staje wiec przed powaznym dylematem.
Czy rzuci¢ czytelnika ,na gtebokg wode”
nie dbajac o konsekwencje, czy tez rzuci¢
mu dodatkowo ,koto ratunkowe”, jakim

moze by¢ Stownik Frazeologiczny?

Wojciech Bruszewski
Skoki, Kwiecien 1993

wstep N

do stownika
frazeolo-

gicznego
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Who will believe my verse in time to come
If it were filled with your most high deserts?
Though yet heav’n knows it is but as a tomb
Which hides your life, and shows not half your parts.
If I could write the beauty of your eyes,
And in fresh numbers number all your graces,
The age to come would say, “This poet lies —
Such heav’nly touches ne’er touched earthly faces.”
So should my papers, yellowed with their age,
Be scorned, like old men of less truth than tongue,
And your true rights be termed a poet’s rage
And stretchéd meter of an antique song:
But were some child of yours alive that time,

You should live twice in it and in my rhyme.

Sonet XVII

Williama Shakespeare’a
(1564-1616)

w ttumaczeniu

Tristana Koreckiego
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Kt6z w czasie, co nastanie, da wiar¢ wierszowi,

Jesli w nim zawrze¢ zastug twych portret najwyzszych?
Niebiosa widza: on wszak podobny grobowi,

Zycia kryjowce, szczatkow zastonie najlichszych.
Gdybym umiat pisa¢ o oczu twych pigknosci,

W strofach licznych zliczy¢, co $liczne masz — bez mata
Lgarzem bylbym si¢ wydat ngdznym potomnosci:

,,Nie zna — rzekng — ziemskiego, w Niebie szuka ciata”.
Czyz wigc moje szpargaly, zzotkte wszystkie razem,
Maja by¢ jak gderliwi starcy pogardzane,

Za$ poety szalenstwem — to, co twym obrazem

Jest prawdziwym, lub oda nudna by¢ nazwane?

sonet N

Xvil

Lecz gdy czasdéw tych dotrwa ktore$ z twoich dzieci,

Zyé w nim bedziesz dwoiscie, bo i w swym poecie.
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Nie pamigtam, kiedy wymyslitem KSIEGE St OW WSZYSTKICH, ale jej pierwszy materialny $lad pochodzi z okoto roku 1975,
kiedy to w jej realizacji pomogt mi — tworzac odpowiedni algorytm — kolega z pracy, Mieczystaw Gryglik. Woéwczas strone KSW
dopasowalismy do mozliwosci drukarki igtowej z perforacjg boczna. Drukowata ona jednoczesnie 2 strony, z ktérych kazda

miata 69 znakéw na 60 linii, czyli 4140 znakéw. Wowczas stowo SZTUKA znajdowato sie na stronie nr 381512.

Kolejny projekt KSIEGI SEOW WSZYSTKICH powstat w 1987 roku jako cze$é miedzynarodowej wystawy
Art & Communication, ktéra miata sie odby¢ réwnoczesnie w Muzeum Sztuki w todzi w Polsce i w Massachusetts Institute
of Technology w Cambridge (MA), USA. Dzigki telefonicznemu potaczeniu komputeréw wspétpracowaé mieli na odlegtosc

widzowie i artySci w Polsce i w Stanach Zjednoczonych. Niedoskonato$¢ éwczesnych srodkéw komunikacji uniemozliwita
realizacje projektu — polsko-amerykanskie komputery nie przewidziaty posrednictwa polskiej telefonistki. ks | Qg a SI’ owW _

Dopiero po 13 latach, w roku 2000 algorytm przeszukiwania KSW i oprogramowanie do jej obstugi stworzyt od nowa Karol wszyStkl Ch

Rostaniec. Obecnie odpowiada ona stronie standardowej — 1800 znakow, a stowo SZTUKA znajduje sie na stronie 936703.

KSIEGA SEOW WSZYSTKICH w tej ostatniej, ciagle jeszcze roboczej wersiji, istnieje w Internecie. Prezentowatem jg podczas

Targow Ksiazki we Frankfurcie, w pazdzierniku 2000, a takze w Galerii Wschodniej w t.odzi w lipcu-sierpniu 2002.

KSIEGA StOW WSZYSTKICH istnieje wytacznie dzieki komputerom i sieci. Nie mozna jej wydrukowaé w catosci, ilo$é jej @
stron jest nieskonczona. Mozna natomiast na zyczenie czytelnika-widza ,wyrwa¢” z niej — wydrukowa¢ dowolng strone.

Program generuje wszystkie kombinacje liter w stowach o dtugosci od jedne;j litery do nieskonczonosci i ustawia je w uktadzie

alfabetycznym.

Rozdziat pierwszy zawiera stowa jednoliterowe:

abcdefghijklmnopqrstuvwxyz.

Rozdziat drugi zawiera stowa dwuliterowe:

S Wl e aaabacad..do..in..on .. zxzyzz.

6zef Zuk Piwk ki . . i . i .
iy cUEFTY/IDveht Kolejne numery rozdziatow odpowiadajg ilosciom liter w stowach. llo$¢ rozdziatow jest nieskoriczona — ,stowa” moga sktada¢

sie z dowolnej liczby liter.

R GremRyesie Kazdy czytelnik-internauta moze zamdowié sobie strone z konkretnym stowem. Program drukuje ,wyrwang” strone zawierajaca,

Yificzyglak Gryelli zgdane stowo i stowa sasiadujace. Strona opatrzona jest prawdziwym kolejnym numerem oraz imieniem zamawiajacego.

| Karol Roglantpe Aby otrzymac strone, jej nabywca podac¢ musi krétki opis-definicje zadanego stowa (w dowolnym jezyku). W ten sposob kazdy
kolejny czytelnik stanie sie jednoczesnie wspdtautorem KSIEGI. Opisy-definicje istnie¢ beda tylko w Internecie.
SW i iSemagiq pWw:2aropt Projekt odnosi sie do strukturalnego nurtu w sztuce wspétczesnej. Obrazy sktadajace sie z ciggdw kolejnych liczb Opatki czy

mapa w skali 1:1 Borgesa, to bliskie KSIEDZE SEOW WSZYSTKICH préby opisania $wiata.
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ari ar) ark arl arm arn aro arp arg arr ars art a-
ru arv arv arx ary arz asa ash asc asd ase asf asg
ash asi asj ask asl asm asn as0 asp asq asr ass a-
STt asu asv asv asx asy asz ata atbh atc atd ate act
atg ath ati atj atk atl atm atn ato atp atg atr a-
LS Att ATtUu ALV ALW ALX aty atz aua aub auc aud aue
auf aug auh aui au) auk aul awn aun auo aup aug a-
Ur aus aut auu auy auvw aux auy auz ava avb avc avd
ave avi avg avh avi av) avk avl avin avh avo avp a-
Vg avr avs avt avu avv avy avx avy avz ava avb awc
avd ave avf awvg avh awi avj avk avl awm awn awo a-
Vp avg avr avs avt avu avv avv avx avy avz axa axb
axc axd axe axf axg axh axi axj axk axl axm axn a-
X0 AXp aX{ aXr axs axt axu axv axv axx axy axz aya
ayb ayc ayd aye ayf ayg ayh ayl ay) ayk ayl aym a-
YN ayo ayp ayq ayr ays ayt ayu ayv ayv ayx ayy ayz
aza azb azc azd aze azf azg azh azi az) azk azl a-
ZIn AZn AZO AZP AZG AZr AZS AZt AZU AZV AZV AZX azy
azz baa bab bac bad bae baf bag bah bai baj bak b-
al bam ban bao bap baq bar bas bat bau bav baw bax
bay baz bba bbb bbc bbd bbe bbhf bbg bbh bbi bbj b~
bk bbl bbm bbn bbo bbp bbg bbr bbs bbht bbu bbv bbw
bbx bby bbz bca beb bee bed bee bef beg beh bel b-
cj beck bel bem ben beo bep beg ber bes bet beu bev
bcw bex bey bez bda bdb bde bdd bde bdf bdg bdh b-
di bdj bdk bdl bdm bdn bdo bdp bdg bdr bds bhdt bdu
bdv bdw bdx bdy bdz bea beb bec bed bee bef beg b~
eh bei bhe)j bek bel bem ben beo bep beq ber bes bet
beu bev bew bex bey bez bfa bfbh bfc bfid bfe bff b~
fg brh bfi br) brk brfl bfm bin bfo bfp bigq bfr bis
bft bfu bfv bfv bfx bfy bfz bga bgb bge bgd bge b~
gt bgyg bgh bgi bg) bgk bgl bgm bgn bgo bgp bgg bgr
bgs bgt bgu bgv bgv bgx bgy bgz bha bhb bhe bhd b-
he bhf bhg bhh bhi bhj bhk bhl bhm bhn bho bhp bhqg
bhr bhs bht bhu bhv bhw bhx bhy bhz bia bib bic b-
id bie bif big bih bii bi)j bik bil bim bin bio bip
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bocxd tytulrobocxe tytulrobocxf tytulrobocxg tytu-
lrobocxh tytulrobocxl tyctulrobocx) tytulrobocxk t-
yotulrobocxl tytulrobocxm tytulrobocxn tytulrobocxo
cytulrobocxp tytulrobocxg tytulrobocxr tytulroboc-
X3 tytulrobocxt tytulrobocxu tytulrobocxv tytulro=-
bocxw tytulrobocxx tytulrobocxy tytulrobocxz tytu~
lrobocya tytulrobocyb tytulrobocye tytulrobocyd t-
veulrobocye tytulrobocyf tytulrobocyg tytulrobocvh
cytulrobocyi tytulrobocyl tytulrobocyk tytulroboc-
vl tytulrobocym tytulrobocyn tytulrobocyo tytulro-
bocyp tytulrobocyqg tytulrobocyr tytulrobocys tytu-
lrobocyt tytulrobocyu tytulrobocyv tytulrobocyw t-
yrulrobocyx tytulrobocyy tytulrobocyz tytulrobocza
cytulroboczbh tytulrobocze tytulroboczd tytulroboc-
ze ctyrulroboczf tytulroboczg tytulroboczh tytulro-
boczi tyrtulrobocz) tytulroboczk tytulroboczl tytu-
lroboczm tytulroboczn tytulroboczo tytulroboczp t-
ytulroboczg tytulroboczr tytulroboczs tytulroboczt
cytulroboczu tytulroboczv tytulroboczw tytulroboc-
Zx tytulroboczy tytulroboczz tytulrobodaa tytulro=-
bodab tytulrobodac tytulrobodad tytulrobodas tytu-
lrobodar tytulrobodag tytulrobodah tytulrobodai t-
ytulroboda) tytulrobodak tytulrobodal tytulrobodam
tytulrobodan tytulrobodao tytulrobodap tytulrobod-
aq tytulrobodar tytulrobodas tytulrobodat tytulro-
bodau tytulrobodav tytulrobodav tytulrobodax tytu=-
lroboday tytulrobodaz tytulrobodba tytulrobodbhb t-
yrtulrobodbe tytulrobodbd tytulrobodbe tytulrobodbf
tytulrobodbyg tytulrobodbh tytulrobodbi tytulrobod-
bj tytulrobodbk tytulrobodbl tytulrobodbm tytulro-
bodbn tytulrobodbo tytulrobodbp tytulrobodbg tytu-
lrobodbr tytulrobodbs tytulrobodbt tytulrobodbu t-
ytulrobodby tytulrobodbw tytulrobodbx tytulrobodby
tytulrobodbz tytulrobodeca tytulrobodedb tytulrobod-
cc tytulroboded tytulrobodce tytulrobodcef tytulro-
bodcg tytulrobodch tytulrobodeci tytulrobodc) tytu-
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Sprobuj znalez¢ w jezyku polskim stowo (oCzywisCie polskie;
oCzywisCie mozesz tez saukac wsrod stow spolszCzonyCh takiCh
jak dach, spacer, rycerz, klub, sport, kawaler, patac), ktore zaCzynatoby
sie od dwocCh spotgtosek: nosowej m i zwartej wybuChowej b.
Takg zbitke mozna Co prawda spotkaé w spolszCzonym stowie
bomba (lub samba, rumba, mamba), leCz w $rodku. Na poCzgtku -
nigdy. Albowiem wzorzeC fonetyCzny jezyka polskiego nie
toleruje zbitki mb na poCzatku wyrazu. NadzwyCzaj zas dla niej
toleranCyjny jest wzorzeC fonetyCzny jezyka swahili nalezgtego
do rodziny bantu. Stowo sturba brzmi bardzo polsko, Cho¢ nie
znajdzesz go w zadnym stowniku, Chyba Zze w stowniku
witkaCcowskim, bowiem w petni podlega regutom polskiego
wzorca fonetyCznego. TakiCh regut jest dosy¢ sporo i okreslajg
one preCyzyjnie, ktore i jakie dzwieki mogg wystepowacé obok
siebie. Dodajmy do tego jeszCze akCentowanie, intonacje,
ewentualnie tonalnosé... O tak, tonalnos¢ jest zjawiskiem
ciekawym. Ton gorny, dolny, wz2noszgaCy, opadajgCy, Czasami
jeszCze kilkka innyCh. Ta sama sylaba lub stowo mogg miec
2upetnie inne znactzenie w zaleznosCi od tonu. Jezyki bantu
kiedys byty tonalne..... LeCz nie to jest najwazniejsze. Wazna jest
minimalna ilos¢ informacji potrzebna do rekonstrukCji stowa. Jesli
grajaCy potrafi jg przekazaé (ot Chocby informacje o tonie,
akCencie, niektoryCh fonemach, poCzatku, korntu, moze o iloscCi
sylab) to stuchajgCy potrafi to stowo odtworzy¢. Z bebna mozna
wydoby¢ zadziwiajgCo wiele zadzwiajgCo réznyCh dzwiekow, te
2a$ mozna wystukiwac zadzawiajgCo szybko i zreCznie, niCzym
telegrafista kod Morse’a.

LeCz nie 0 nadawanie telegramow tu Chodz. Nawet nie o
odgrywanie CatyCh poematow (Co C2ynion0 w niektoryCh
spotecznosciach afrykanskiCh). Mozna by przeciez przy pomocCy
ilug tam dzwiekéw gamy ChromatyCznej zaszyfrowac iles tam
fonemow, po €Oz jednak byto to robi¢, skoro duzo prosciej to
powied=zec lub napisac list.

O inng mowe tu Chodz.

A jednak granie jest w pewnym sensie mowy nasladowaniem.
Bowiem tak musisz grac, jakbys opowiadat. Historie intrygujaca,
petna napiec, awrotdow, przyspieszen, zatrzyman. Historie nudng,
rozwlektg, usypiajgCa, platajaCa sie we wiasnyCh meandrach,
fatdaCh i zakretaCh. Historie fasCynujgaCego odkryCia. Historie
niespodzewaneqgo spotkania. Historie mozolnego wleCzenia sie
2zakurzong droQgq przez CatkowiCie nieCiekawy pejzaz...... LeCz
przeciez nie o0 parodie mowy tu Chodz, O imitaCje bedaCa
nieznosnym betkotem.
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A kiedy grasz z kims$, w duecie, trio, kwartecie i tak dalej, to
zaCtzyna sie rozmowa. UroCza, bezadna, pospieszna,
bezsensowna, przydiuga, nudna, 2zajmujaca, wCiggajaca,
prowadzgCa do awantury, prowadzgqCa do wnioskow, O©
karabinacCh, o siedmiu zbojach...... oCh, w kazdym raze rozmowa
zywa, inatzej wasze granie bedzie jedynie odgrywaniem,
marnym reCytowaniem, udawaniem.... @ przecCiez nie o udawanie
tu Choda.

O Czym rozmawiajg grajaCy?

No wtasnie. Co moze znaczy¢ akord CF Ilub pentatonika
bezpottonowa? Co jest tresCig kwarty lub szybkiego (wolnego)
pasazu? Wszystko i niC. Wszystko, bowiem pod dzwieki mozna
podtozy¢ dowolne 2znaczenia, dowolne symbole, dowolng
interpretacje, mozemy domyslaé sie i dostuChiwac niebywatyCh
konotaCji, wznosi¢ ogromne gmacChy skojarzen, budowac
mistyCzno-alegoryCzne teorie. Kotko moze by¢ gtowa, stoncem,
doskonatosCia, petnigq, nie bedze jednak noga, rzekg Czy
gniewem, tak jak niebieska plama nie bedze symbolizowata
ognia. Kwarta za$ moze by¢ niebem, piektem, drzewem, zemia,
woda, kretem, mitosCig, obojetnoscCig, z2upg ogorkowa...... A jesli
tak, jesli wszystkim - to i niCzym. Kwarta jest tylko i az kwartg.
LeCz przeciez nie o to Chodz, by mowe zastepowac¢. Chodz o to,
by powiedze¢ to, Czego zadna mowa nie powie. Tam sie
zaCtzyna muzyka, tam sie rodza sztuka (granie, malowanie,
pisanie - tak, tak, nie pomylitem sie, pisanie...), gdze konczy sie
jezyk (to znaCzy, gdze konCzq sie mozliwosCi jezyka, nie zas$ na
koncu jezyka). To inny pozom komunikacCji. Nie wiem, Czy
Wyzszy, C2y nizszy - PO prostu inny. TOo inna mowa. I[nna
rozmowa.

Moze wieC nie warto meCzy¢ sie z przektadem.

Moze wystarCzy tylko stuChac.

| stuCham wiatru szarpigCego sie w gatezacCh przekwitajgCyCh
jabtoni. StuCham niestyszalnego szelestu biatorozowyCh ptatkow
tonaCyCh we wzburzonej, ciemnej trawie.
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wiersz
ee cummingsa
w przektadzie

Doroty Kozinskiej

autorka ttumaczy literature
(zwtaszcza poezje

anglo i tacinskojezyczng),

jest wykonawcg muzyki dawnej,

i redaktorem ,Ruchu muzycznego”.
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moj ojciec przebrnat wyroki kochania,
tozsamos¢ bycia i mienie dawania,
kazdy poranek wys$piewujac z nocy,

méj ojciec przebrnat gtebiny wysoczyzn.

to ‘gdzie’ zmartwiate, petne zapomnienia,
rzut jego oka w ‘tam’ I$nigce przemieniat;
tamto ‘jezeli’ (ilez sit w mdtym tchnieniu)

pod jego wzrokiem wito sie w cierpieniu.

jak z ‘ktérych’ $wiezo zmartych wcigz od nowa
pierwsze ‘kto’ ptynie, jego dton kwietniowa
los swoj podzwigna¢ $piacym jazniom data,

az po gtab duszy ze snu je wyrwata.

kazde tongce w gorzkich tzach ‘dlaczego’
wnet zasypiato w rekach ojca mego:
nawet najcichszy ptacz sie nie zmarnowat,

bo ojciec czut, jak géra rosnie nowa.

pnac sie mozolnie po morza dolinach,
méj ojciec przebrnat przez szczescia gorycze;
twarz opiewajac, ktorg zwa ksiezycem,

nucac pragnienie, tam gdzie sie zaczyna.

jego piesn radosc, a radosc tak czysta,
ze serce gwiazdy by z nim prowadzita,
czysta tak teraz, a to teraz tak, ze

nadgarstki zmierzchu by rozweselita. >>

my father moved through dooms of love
through sames of am through haves of give
singing each morning out of each night

my father moved through dephts of height

this motionless fortgetful where
turned at his glance to shining there
that if (so timid air is firm)

under his eyes would stir and squirm

newly as from unburied which
floats the first who, his april touch
drove sleeping selves to swarm their fates

woke dreamers to their ghostly roots.

and should some why completely weep
my father’s fingers brought her sleep:
vainly no smallest voice might cry

for he could feel the mountains grow.

lifting the valleys of the sea
my father moved through griefs of joy;
praising a forehead called the moon

singing desire into begin

joy was his song and joy so pure
a heart of star by him could steer
and pure so now and now so yes

the wrists of twilight would rejoice >>

moj ojciec N

ee cummings
rysunek

Adam Augustynowicz
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jak w petni lata stoneczne promienie
trwajg nad wszelkie storica rozumienie,
tak i sen ojca (ta moc niebywata

przerosta nawet jego) trwat jak skata.

jego krew byta z krwi, koS¢ byta z kosci;
kazdy mu zyczyt strawy, cho¢ sam poscit;
nawet i mile ptaz sie ptozi¢ wazyt,

byleby spija¢ usmiech z jego twarzy.

gardzac przepychem ‘musze’ i ‘tak bedzie’,
maj ojciec przebrnat wyroki doznania;
gniew mego ojca jak deszcz upragniony,

a jego litos¢ jak jeczmien zielony.

na przyjaciela i na wroga gtowe
rok ktadt mniej szczodrze ramiona wrze$niowe
niz ojciec, kiedy gtupcom i uczonym

ofiarowywat skarb ‘jest’ niezmierzony.

dumnie, jak ziemia (pazdziernikujacym
ogniom postuszna), w dét sie z trudem pnaca,
do wiecznotrwatej pracy obnazone

szty jego barki w mrok nieprzenikniony.

jak chleb prawdziwe ojcowskie zmartwienia:
do jego mysli ktamca wstepu nie miat;

znalaziszy druhéw we wrogim szeregu,

ze sSmiechem wznidstby nowy Swiat ze $niegu. >>

keen as midsummer’s keen beyond
conceiving mind of sun will stand
so strictly (over utmost him

so hugely) stood my father’s dream

his flesh was flesh his blood was blood:
no hungry man but wished him food;
no cripple wouldn’t creep one mile

uphill to only see him smile.

scorning the pomp of must and shall
my father moved through dooms of feel;
his anger was as right as rain

his pity was as green as grain

septembering arms of year extended
less humbly wealth to foe and friend
than he to foolish and to wise

offered immeasurable is

proudly and (by octobering flame
beckoned) as earth will downward climb,
so naked for immortal work

his shoulders marched against the dark

his sorrow was as true as bread:
no liar looked him in the head;

if every friend became his foe

he’d laugh and build a world with snow. >>
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ee cummings urodzit sie w 1894
roku. Leon Urbanski urodzit sie
w roku 1926. cummings zmart
w 1962, Urbanski w 1998.

Na tym koncza sie
niepodobienstwa,

a zaczynajg podobienstwa.
cummings byt poetg rozkochanym
w literze, Urbanski typografem

rozkochanym w stowie.

Obydwu fascynowat Apollinaire.

Mnie w dziecinstwie fascynowata

ksiazka o ztowrogim tytule
L#Apollinaire i teoretycy kubizmu”,
ktora stata w niedostepnym

dla moich brudnych tap

ksiegozbiorze ojca.

Kiedy w przeszto$¢ odszedt

nie tylko cummings, ale i moj
ojciec, co$ mnie pchneto do
przettumaczenia tego wiersza.
Przeczuwam, dlaczego to zrobitam.
Moze czytelnicy tez sie domysla.
Jedynymi, ktérzy wiedzg na pewno,

sg cummings i Urbanski.
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m&j ojciec przebrnat ukrytych w nas onych,
kazdy lis¢ z drzewa przezen wynucony
(jeden w drugiego dzieciak sie zaklinat,

ze wiosna tanczy, gdy on $piew zaczyna).

co niepodzielne, niech ludzie zabija,
niech krew i kosci btotem sie okryja,
mito$¢ w pakt zmiencie, sny zmiencie w knowania,

wolnos$¢ w narkotyk do wytargowania,

na pastwe stali, na okrutng meke,
myslom zwatpienie, a sercu udreke,
aby ktam zadac¢ chorobie jednosci,

uwiarygodnic¢ tryumf tozsamosci.

wszystko, co jasne, metne przeciez byto,
to, co najstodsze, w gorycz sie zmienito,
zmurszata nicos¢, tepe umieranie —

takg wzieliSmy schede w posiadanie

prawdy w tym $wiecie prawie wcale nie ma
— cho¢ to nienawis¢ nas przy zyciu trzyma —
skoro mdj ojciec zyt ze soba blisko,

mitos$¢ jest catym i wiecej niz wszystko.

my father moved through theys of we
singing each new leaf out of each tree
(and every child was sure that spring

danced when she heard my father sing

then let men kill which cannot share,
let blood and flesh be mud and mire,
scheming imagine, passion willed,

freedom a drug that’s bought and sold

giving a steel and cruel kind
a heart to fear, to doubt a mind,
to differ a disease of same

conform the pinnacle of am

though dull were all we taste as bright,
bitter all utterly things sweet,
maggoty minus and dumb death

all we inherit, all bequeath

and nothing quite so least as truth
— i say though hate were why men breathe -
because my father lived his soul

love is the whole and more than all

05/02/26, 2:00:03 PM
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Audrey’s progress from bad

to worse follows a Cinderella
formula, the exploitation of
underprivileged heroines who then
make good, live happily ever after.
Except that in Audrey’s case, the
hope turns to decline in a series
of improbable encounters with
undesirable people.

This might seem more Hogarth
than fairy-story, but it is
essentially an excuse to show the
sort of criminals | like drawing.
Some of them are plausible

(a drink problem), some improbable
(a shoe problem), most absurd.
Obviously my heroine is gifted:
beautiful, charming, she becomes
successively a microbiologist,
cameraman, political leader,
cabaret dancer.

How can life be so cruel to her?
Will she succeed?... that might
spoil the plot.

so the story doesn’t end,

leaving Audrey pondering cures,

spiritual and metaphysical.
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Zycie Audrey biegnie od ztego do

gorszego zgodnie z syndromem
przesladowanego Kopciuszka. Jednak
los bajkowych bohaterek w koricu sie
odmienia i zyjg diugo i szczesliwie.

W przypadku Audrey nadzieja na
takie zakonczenie maleje w wyniku
serii nieprawdopodobnych spotkan

Z nieprzyjaznymi ludzmi.

To raczej przypomina Hogartha niz
bajke, ale w zasadzie jest dobrym
pretekstem do pokazania pewnego
rodzaju kryminalistow, ktorych lubie
rysowac.

Niektorzy z nich sg wiarygodni (problem
alkoholowy), inni mniej (problem
obuwniczy), wiekszo$¢ niedorzeczna.
Wydaje sie oczywiste, ze moja
bohaterka zostata szczodrze
obdarowana: posiada urode i wdziek,
zrobita kariere naukowa w dziedzinie
mikrobiologii, byta kamerzystka,
przywddczynig polityczng i tancerkg
kabaretowa.

Dlaczego zycie obchodzito sie z nig,
tak okrutnie? Czy w przysztosci
odniesie sukces?... to mogioby
zepsuc¢ fabute opowiesci. Wigc historia
nie ma zakonczenia, zostawiajac
Audrey w poszukiwaniu drég wyjscia
— duchowych i metafizycznych.

05/02/26, 2:00:04 PM
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historia TS
Audrey

®

tekst i rysunki
Sylvia Libedinsky
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Sylvia Libedinsky i Nick Wadley
wspotpracujg ze sobg sporadycznie
od okoto 10 lat, tworzac razem
obrazy, filmy animowane i realizujac
inne wspdlne cele artystyczne.
Oproécz malarstwa, Sylvia
Libedinsky zajmuje sie architekturg
i projektowaniem, a Nick Wadley
pisze teksty z dziedziny krytyki

i historii sztuki. Jej dzietem sg,
budynki — jego dzietami ksigzki.
Kiedy kazde z nich pracuje osobno,

tworza zupetnie rézne obiekty, ale

rowniez kiedy pracujg razem... d

tworzg zupetnie rézne obiekty.
Lubig pracowaé¢ samotnie,

ale sprawia im tez przyjemnosc¢
wspolna praca.

Ona tworzy jedne rzeczy z innych.
On stale patrzy, marzy i rysuje.
Ale $mieszg ich te same dowcipy.
Ona jest Argentynka, on Anglikiem

— oboje mieszkajg w Londynie.
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Sylvia Libedinsky and Nick Wadley
have been working together
intermittently

for the last ten years or so, making P
pictures, cartoons, and objects.
As well as making pictures, she is an
architect/designer, and he writes
about art and the history of art.
She has built buildings,
he has written books.
When they work separately, their work
is quite different. When they work

rysunki SIS
®

together, their work is quite different.

They enjoy working together

@ and separately.
She makes things from other things.

He looks and dreams and draws

all the time. They laugh at similar

things, a lot. She is Argentine, he is

English. They both live in London.

ESEMESFLORES 3

tekst i rysunkl ZARAZ POTEM PRZESEALEM MOJA MYSL
Nick Wadley

na tej stronie: Stag Party
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To sa po prostu rysunki.

Rysuje prawie caty czas. Pisanie
W poréwnaniu z rysowaniem
wydaje sie niezwykle trudne. Nie
dalej jak tydzien temu przyjaciele
powiedzieli, ze moje rysunki sg
w gruncie rzeczy jak pisanie,
poniewaz opowiadaja historie.

Przewaznie o ludziach -

widzianych i/ lub zapamietanych,

takich, ktérych mozna dotknag¢,
ale i takich, ktorych widziatem
tylko we snie.

Ludzie z moich rysunkéw

sg podobni do swoich
pierwowzorow.

Podobienstwo jest wazne.
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They’re just drawings.

| draw all the time now.
Writing seem such hard work
by comparison.

A friend of mine said last week
that they are like writing anyway,
because they tell stories.
They’re mostly about people --
seen and/or remembered

or felt or dreamed.
They’re what it’s like.

Likeness is important.

Death of Drawing

’I
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Big man dancing




Trainer

,\
o

] —

tytul_roboczy 5 sroda_podzial.indd 60 @ 05/02/26, 2:00:40 PM



tekst i rysunki

Zenon Kulpa

http://www.ippt.gov.pl/~zkulpa
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Uzycie diagraméw jako narzedzia wnioskowania spotyka sie z krytykq,1 miedzy innymi z powodu ich rzekomej
trudnosci. Wielu twierdzi, ze tatwiej jest formutowac¢ problemy, interpretowac ich zapis lub sprawdzac¢ poprawnosé
rozumowania za pomocg jezyka (naturalnego lub sztucznego, jak np. formut matematycznych), niz za pomoca
diagramow. Natomiast zwolennicy diagraméw twierdzg zwykle, ze dla nich wtasnie postugiwanie sie diagramami
jest tatwiejsze. Co ciekawe, zdarza sie, ze niektdrzy prominentni naukowcy uzywajacy diagramow wyrazajgq
czasem opinie o trudnosci ich stosowania. ,Nie jest fatwo dokonywa¢ odkry¢ metoda geometryczna, ale elegancja
takiego wywodu, gdy juz przebrniemy przez trudnosci, jest naprawde niezwykta.” — pisat Ryszard Feynman,?
komentujgc swéj wyktad, w ktérym dokonat (podobnie jak NewtonS) diagramowego wyprowadzenia praw Keplera4
ruchu planet wokot Stonca z prawa powszechnego cigzenia. Takze Tristan Needham w swojej ksigzce, bedacej

w duzym stopniu diagramowym wyktadem matematycznej teorii liczb zespolonych, pisze:5 ,...podczas gdy czesto
trzeba wiecej wyobrazni i wysitku, by znalez¢ odpowiedni obraz niz by wykona¢ obliczenie, obraz zawsze nam

to wynagrodzi, przyblizajgc nas bardziej do Prawdy.” Oba cytaty $wiadczg o tym, ze obaj uczeni wysoce sobie
cenig rezultaty rozumowania diagramowego, narzekajg jednak na trudnosci, jakie im ono sprawia. Mogtoby sie
wiec wydawac, ze diagramy ze swej natury sg rzeczywiscie trudniejsze w uzyciu niz inne narzedzia rozumowania.
Przy blizszej analizie okazuje sie jednak, ze wcale nie musi to by¢ prawdg. Mozna podac trzy uzupetniajace sie

wyjasnienia tego problemu: >>

czy diagramy

sa trudne
czyli

czym skorupka
za miodu...

Moze pan by¢ spokojny.
Na pewno znajdziemy jakies
wyjscie z panskich trudnosci.

Artur Conan Doyle

Trzej studenci

1905
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Predyspozycje indywidualne. Ludzie sg wyposazeni w rozmaite umiejetnosci w réznym stopniu. Jednym myslenie
obrazowe sprawia trudnos¢, podczas gdy innym przychodzi znacznie fatwiej niz myslenie jezykowe. Jak wynika z badan
psychologéw, pod tym wzgledem populacja ludzka dzieli sie mniej wiecej na pét — jedna potowa jest sprawniejsza

w mysleniu werbalnym, druga w obrazowym. Wigze sie to z dominacjg jednej z pétkul mézgu — albo lewej, poswigcone;j
gtéwnie mysleniu jezykowemu (tylko w niej znajduje sie osrodek mowy), szeregowemu i analitycznemu, albo prawej,
odpowiadajgcej za myslenie obrazowe, rownolegte i syntetyczne. Jednakze, na skutek oddziatywania naszego systemu
edukacyjnego (o czym wiecej ponizej), osoby myslace obrazowo nie maja tatwego zycia w szkole i po jej ukonczeniu.

W rezultacie ich umiejetnosci wizualne rzadko sg nalezycie rozwijane i uzywane w petnym mozliwym zakresie. Dotyczy

to szczegodlnie os6b szukajgcych kariery w nauce. Poniewaz, ze zrozumiatych skadinad wzgledéw, podstawa edukacii
tradycyjnie byta zawsze umiejetno$¢ czytania i pisania, jezykowe myslenie i umiejetno$¢ wypowiadania sie staty sie
synonimem wyksztatcenia i poziomu intelektualnego. Przez kontrast, osoby myslace gtdwnie obrazowo i majace z tego
powodu trudnosci z operowaniem informacjg w postaci jezykowej, sa traktowane jako niezdolne, nie nadajace sie do zaje¢
intelektualnych, co najwyzej do rzemiosta, a w najlepszym wypadku do sztuk plastycznych. Symptomatyczne, cho¢ smutne,
ze jako reakcja na te dyskryminacje, wsrod plastykow oskarzenie o ,intelektualizm” czy literacko$¢” do dzi$ stanowi ciezka
obelge. Byt to np. koronny zarzut krytykéw sztuki w stosunku do tworczosci Eschera.® Tymczasem myslenie obrazowe,

pod warunkiem, ze spetnia wymogi klarownosci i Scistosci, jest tak samo warto$ciowe, jak myslenie za pomoca jezyka czy

formut matematycznych. Jednakze, na skutek tego negatywnego doboru, proporcja oséb, dla ktérych myslenie obrazowe czy

diagramowe jest stosunkowo tatwe, jest wyraznie mniejsza wsréd naukowcow niz w pozostatej populacii.

Cwiczenie umiejetnosci. Podobnie jak kazda umiejetnos¢, zdolno$é do tworzenia i manipulowania diagramowa
postacig informaciji jest w duzej mierze kwestig treningu — jesli sie dang czynnos¢ intensywnie uprawia, staje sie ona
coraz tatwiejsza i przynosi coraz lepsze rezultaty. Nie mozna sie wiec zbytnio dziwi¢, ze ludzie w naszych czasach,
mimo rzekomo wielkiego rozwoju ,cywilizacji obrazkowej”, majg problemy z mysleniem diagramowym, zwtaszcza
jesli wymagamy, by byto ono Sciste i klarowne. Nasz system edukacyjny, od zawsze nakierowany na uczenie przede
wszystkim werbalne i ¢wiczenie gtéwnie umiejetnosci jezykowych, nie tylko nie ¢wiczy umiejetnosci myslenia
obrazowego, ale wrecz do niego aktywnie zniecheca, zwtaszcza we wczesnych latach nauki, gdy dzieci, jak wynika

z prac Piageta,7 przejawiajg wielkie zainteresowanie mysleniem wizualnym oraz duzg wyobraznie wizualnau.8

Symptomatyczny w tej kwestii moze by¢ przypadek szwajcarskiego matematyka Jakoba Steinera, uwazanego za

najwiekszego geometre od czasow Apoloniusza.9 Nauczyt sie czyta¢ i pisa¢ dopiero w wieku 14 lat, a do szkoly poszedt >>
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jako osiemnastolatek. Nie bedac zmuszanym w mtodym wieku w szkole do oduczenia sie nawykéw myslenia obrazowego,
wykazywat sie niezwyklg intuicjg geometryczng, co w rezultacie dato mu tak wysoka pozycije w tej dziedzinie. Jak
zaswiadczajg mu wspdiczesni, nie cierpiat algebry i analizy matematycznej (dziedzin uprawianych prawie wytacznie za

pomocg formut i obliczen), powiadajac, ze obliczanie zastepuje myslenie, podczas gdy geometria je stymuluje.

Nie oznacza to oczywiscie, bySmy mieli zrezygnowac ze szkolnej edukacji dzieci w ogdle, czy tez z ksztatcenia w szkole
umiejetnosci jezykowych. Powinnismy sie jednak zastanowi¢, czy obecny werbalny styl nauczania i ignorowanie lub

wrecz oduczanie umiejetnosci myslenia obrazowego nie czyni zbyt wielkiej szkody rozwojowi intelektualnemu uczniéw.

Warto tu takze zauwazyé¢, ze w niektorych kulturach na przestrzeni dziejow istniaty ostro przestrzegane zakazy
uzywania przedstawien obrazowych, ktére znalazty réwniez pewne odbicie w obrebie cywilizacji chrzes’cijar'lskiej.10
Paradoksalnie, jednym ze skutkéw tych zakazéw w cywilizacji arabskiej byt wielki rozkwit abstrakcyjnych
przedstawien graficznych — ornamentéw, mozaik, posadzek, oraz ,obrazowej” kaligrafii. Mozaiki Alhambry

zainspirowaty potem jeden z nurtow tworczosci Eschera."!

Podsumowujac ten watek, mozna z powodzeniem stwierdzié, ze o ile tylko umiejetnosci myslenia za pomoca diagramow
stang sie przedmiotem nauczania w szkotach i zaczng by¢ bez zahamowan uzywane w dziedzinach o charakterze
intelektualnym (do tych zadan, w ktérych moga by¢ uzyteczne), to stworzenie odpowiedniego obrazu nie bedzie wymagato

od wyksztatconego cztowieka wiecej wyobrazni i wysitku niz skomponowanie sensownego tekstu z tysigca stow...

Efektor obrazowy. Jesli chcemy nie tylko postrzegac (interpretowac) i wyobraza¢ sobie diagramy, lecz takze efektywne ich
uzywac, zwtaszcza do komunikacji miedzy ludzmi, niezbedne sg nam fizyczne mozliwosci rysowania konkretnych diagramow,
czesto licznych i skomplikowanych. Napotykamy tu na rzeczywists trudno$¢ spowodowang ograniczeniami budowy naszego
ciata, ktére przeszkadzajg nam w tworzeniu dostatecznie precyzyjnych i Zozonych diagraméw. Natura data nam rézne narzady,
ogolnie zwane efektorami, ktore stuzg do wykonywania rozmaitych czynnosci w Swiecie zewnetrznym, takich jak poruszanie

sig, manipulowanie przedmiotami, wytwarzanie dzwiekéw, itp. Do jezyka méwionego posiadamy bardzo sprawny efektor

mowy, natomiast diagramy mozemy produkowac tylko za pomoca rak wyposazonych ewentualnie w dodatkowe sztuczne
narzedzia — brak nam wyspecjalizowanego i sprawnego efektora obrazowego. Powoduje to istotng dysproporcje miedzy
naszymi zdolno$ciami odbierania informacji w postaci obrazowej, a mozliwosciami jej produkowania. Wiedzac, jak wielki

wptyw na rozwdj cztowieka miato opanowanie >>

Jakob Steiner (1796-1863)

NIE MUSZE
WSPINAC SIE
NA GORE

WYSTARCZY
ZE NA NIA
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umiejetnosci postugiwania sie bogatym jezykiem méwionym, mozemy sprobowaé sobie wyobrazi¢, jak sytuacja mogtaby

wyglada¢, gdybysmy byli wyposazeni w réwnie efektywny organ produkowania ztozonych obrazéw...

Na szczescie diagramy sg zazwyczaj znacznie tatwiejsze do narysowania niz inne rodzaje przedstawien obrazowych,
a odpowiedni trening pozwala osiggnac¢ istotng poprawe sprawnosci w tym zakresie. Przy tym, dla wielu rozumowan
o charakterze jakosciowym, ktére przewazajg w zastosowaniach diagramowych, wielka precyzja rysunku nie jest
wymagana. Ponadto w wigkszosci wypadkéw postugujemy sie nie samym diagramem, lecz potaczeniem diagramu

i reprezentacji typu jszkowego,12 dzieki czemu ewentualne braki diagramu mozna skompensowac¢ odpowiednim
opisem. Sytuacje dodatkowo poprawia fakt, ze raz wykonany dobry diagram moze by¢ wielokrotnie odczytywany

i postuzy¢ wielu odbiorcom do wielu réznych rozumowan, jak sie przekonamy na przyktadach w nastepnych odcinkach.

Mozemy pokonac¢ te trudnosci i umozliwi¢ szerokie wykorzystanie reprezentacji diagramowych dzigki pojawieniu sie
technicznych warunkéw bardzo sprawnego tworzenia ztozonych obrazéw. Techniki grafiki komputerowej pozwalajg
nie tylko z duzg precyzjg produkowacé ztozone diagramy, ale takze z duzg wiernoscig nasladowac obrazy otaczajacej
nas rzeczywistosci, o czym wie kazdy telewidz i kinoman. Pozwalajg one takze na tworzenie i uzywanie nowych
rodzajow diagraméw, tzw. dynamicznych, mianowicie animowanych i interaktywnych. W rezultacie mozemy uzywac
komputeréw jako bardzo sprawnej protezy brakujacego nam efektora obrazowego. Dzieki nim diagramowe metody

reprezentacji wiedzy i wnioskowania moga sta¢ sie dostepne dla wszystkich potencjalnych ,myslicieli diagramowych.”

Podsumowujac ten odcinek, tezy o zasadniczej trudnosci postugiwania sie diagramami nie da si¢ sensownie obronic.
Ewentualne trudnosci w tej materii nalezy raczej traktowac jako wyzwanie do stworzenia warunkéw — mentalnych,
edukacyjnych i technicznych — w ktorych wielki, a w wiekszosci nieuzywany, potencjat myslenia obrazowego ludzkiej

populacji zostanie w korncu uwolniony i wdrozony do efektywnego uzytku.>>
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Przypisy

1 Zob. pierwszy odcinek cyklu: Zenon Kulpa: Obraz jest wart tysigca stow, czyli tysigc i troche stéow o diagramach. tytut
roboczy, 2004.11 (003).

2 Ryszard Feynman (1918-1988), fizyk amerykanski, laureat nagrody Nobla z fizyki w r. 1965, wynalazca diagramow
Feynmana, waznego narzedzia badan w teorii kwantow.

3 Izaak Newton (1642-1727), fizyk i matematyk angielski, m.in. odkrywca prawa powszechnego cigzenia.

4 Jan [Johannes] Kepler (1571-1630), astronom niemiecko-austriacki, sformutowat trzy prawa Keplera ruchu planet wokét
Stonca.

5 Tristan Needham: Visual Complex Analysis, Clarendon Press, Oxford 1997.

6 Maurycy Korneliusz Escher (1898-1972), stawny grafik holenderski.

7 Jean Piaget (1896-1980), wielki psycholog, filozof i pedagog szwajcarski, szczegodlnie zastuzony na polu badan rozwoju
myslenia u dzieci.

8 Np. Jean Piaget: The Origin of Intelligence in Children. International Universities Press, New York 1951. (Wyd. polskie:

Narodziny inteligencji dziecka. PWN, Warszawa 1966)

9 Apoloniusz z Pergi (ok. 262-190 p.n.e.), starozytny matematyk grecki, po Euklidesie najwiekszy geometra starozytnosci.

10 Ruch obrazoburcéw (ikonoklastéw) sprzeciwiajacych sie oddawaniu czci obrazom religijnym w Bizancjum w VIII-IX w.,
potem takze wsréd husytéw w Czechach w XV w. i protestantow w Niderlandach w XVI w.

11 Zob. np. Caroline MacGillavry: Fantasy & Symmetry: The Periodic Drawings of. M.C. Escher. Harry N. Abrams, Inc.,
New York 1976. Bruno Ernst, The Magic Mirror of M.C. Escher. Ballantine Books, New York 1976.
12 Zenon Kulpa, op. cit.

GATEBA ODPOWIESCIAtA

RA
LA

LA
LA m

05/02/26,2:01:10 PM




SHePrHH! Y &rPeuvnons
TONIHBHYIO H SHERrEs

to 6a3y CCCP!

THUECRY

(j[ing?;’*ﬁ’¥".i' | S S A N ;

¥3f5{5»v17

-
-

£ Ty

A~

e P —— nz ——

- ‘_y-i;\._\‘ \Lvr‘\.’w: &
T SRR o S 5
el A ~Wiaczestaw Lukin

Wegiel z Zagtebia Kuznieckiego
038

olej, ptétno, 50 x 66,5

ROSIZO Panstwowe Centrum

~ Muzealno-Wystawiennicze, Moskwa




rozmawiaja:

prof. Janusz Zagrodzki,

historyk sztuki

w latach 60., 70. i 80. kustosz
Muzeum Sztuki w todzi, a w latach
90. ostatni dyrektor wspierajacy
sztuke nowoczesng w Muzeum

Narodowym w Warszawie,

oraz Klara Kopcinska
i J6zef Zuk Piwkowski (tr)
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JZP: Po co sie robi takie duze wystawy?

JZ: Ta wystawa wpisuje sie w cykl ekspozycji, ktéry rozpoczat Paryz, a konkretnie Centre Pompidou wystawa Paryz
— Nowy Jork (potem byt Paryz — Berlin, Paryz — Paryz, Paryz — Moskwa i juz w Berlinie, Berlin — Moskwa). Wystawy
przenoszono potem do ,zainteresowanych” miast — Nowego Jorku, Berlina. W Moskwie organizowano juz inne wystawy,

0 zmienionym zestawie dziet.

Paryz — Nowy Jork, to byta bardzo wazna wystawa, logicznie skonstruowana, bo Paryz przez cate dziesigciolecia stanowit
centrum sztuki Swiatowej, z ktérego promieniowaty dokonania artystéw na caty swiat, a w latach 40. takim centrum stat
sie Nowy Jork. Paryz przez pewien czas nawet nie byt tego swiadom, Ze to sie juz dokonato. W Nowym Jorku nastapito
zainteresowanie sztukg awangardy na niespotykang dotad skale. Wielkie zwyciestwo ekspresjonizmu abstrakcyjnego.

Ogromny potencjat twérczy Pollocka, Rothki, Stilla, de Kooninga.
KK: Czyli rozumiem, ze chodzi o pokazanie pewnych analogii, a moze wzajemnych wplywow?

JZ: Gtéwnym celem wystaw byto wskazanie narodzin postaw i tendencji decydujgcych o obliczu sztuki XX wieku, nie tyle
szukanie podobienstw, co podkreslanie najwybitniejszych dokonan i wspétzaleznosci. Uwazam, ze cel wystawy Warszawa

— Moskwa byt podobny, ujawnienie KTO i CO miat do zaproponowania, kto byt dla kogo w jakim okresie inspiracja.

Sztuka polska poczatku XX wieku, przesigknigta byta ideg odrodzenia panstwa. Dla artystéw Miodej Polski uzywanie
symboli byto czesto spowodowane koniecznoscig ukrywania narodowych tresci. W dwudziestoleciu miedzywojennym
symbolizm pozostat nadal najbardziej popularng forma pojmowania sztuki. Nawet wyjazdy artystow do Paryza niczego nie
zmienity. Dokonania wybitnych twércow awangardy w Warszawie, Krakowie, Poznaniu, £odzi, Lwowie i Wilnie, pozostaty

zjawiskiem izolowanym.

Rosjanie czesciej bywali w Paryzu, wiecej uczyli sie i przekazywali to w swoich niezwykle interesujgcych dzietach juz
w dziesiecioleciu poprzedzajacym | wojne swiatowa. Mieli swoj ekspresjonizm i wtasng odmianeg kubizmu i futuryzmu,
ktéra nazywali kubofuturyzmem. To byt kierunek inny i od tego, co sie dziato we Franciji, i tego, co sig dziato we Wioszech,
taczacy w sobie nawet elementy sztuki dada. W latach 1917-1922 nastgpit wielki wybuch tendencji konstruktywistycznych,

sttumiony potem przez socrealizm.

W latach 20. nawet przy trudnym kontakcie wielu artystéw polskich uznawato, doceniato, a nawet kontynuowato problemy,

ktére w sztuce okresu rewolucji byty wazne.

Natomiast po $mierci Stalina, sztuka polska i rosyjska majg juz inne zaleznosci i w innym kierunku artysci przekazujg >>

krotka G
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diugiego zwiazku

wystawa
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Jozef Pankiewicz (1866-1940)
Przed lustrem (Czeszaca sig), 1911
olej, ptétno, 66 x 78,5

Muzeum Narodowe, Krakow

Piotr Konczatowski

Przed lustrem, 1923, dlej, ptotno, 125 x 101
Panstwowa Galeria Tretiakowska,
Moskwa
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sobie wazne idee. Po 1956 roku to Rosjanie uczyli si¢ od artystow polskich. Rosjanie chodzili na wystawy polskiej sztuki
nowoczesnej w Warszawie, bo tam mogli dowiedzie¢ sie chociaz troche, co w kulturze europejskiej sie zmienito. Byly

i polskie wystawy w Moskwie, mimo ze cenzurowane, ograniczane, dobierane tematami do widza rosyjskiego, a potowa
obrazéw o zbyt skrajnych ,formalistycznych”, jak to wtedy méwiono, tendencjach byta przez jury odrzucana, to i tak
zaréwno widz jak i artysta mogli w nich odnalez¢ interesujgce przestania. A przede wszystkim, nowy jezyk artystycznej

wypowiedzi.

KK: Tego nie wida¢ na wystawie... Tutaj skupiono sie na podobienstwach, i to nawet nie tyle na formalnych, co
tematycznych, sg one bardzo eksponowane. Mnie nie przeszkadza specjalnie prezentacja wedtug tematdw, ale dzieki
takiemu zabiegowi wydaje sie, ze te dwie narracje przez cate prezentowane sto lat biegly zupetnie réwnolegle. Nawet
prace wspotczesne sg zadziwiajgco do siebie zblizone. To troche niepokoi, bo wyglada na nieco tendencyjny dobér dziet.
Jestem pewna, ze mozna by tez tak zestawi¢ prace, zeby wykazac, ze zadne analogie nie istniaty, np. pokaza¢ Malewicza

z 1915 roku, a z drugiej strony jakiego$ akademickiego gniota...
JZP: Poprzez dobér prac mozna udowodnié dowolng teze. Zastanawiam sie, jaka teza przy$wiecata autorom wystawy.

JZ: Nieco zaskakujace sg w swoim zatozeniu zestawienia poza gtéwnym artystycznym przestaniem, gdzie jedynym
elementem wspoélnym pokazanych dziet jest sposéb utozenia piersi czy profili zenskich ciat, zadnej innej logicznej nici

tu nie widze. Co ma np. praca Nachta Samborskiego, ktéry w tym czasie byt zwigzany z Ecéle de Paris z dzietami
artystow rosyjskich, ktérzy nawigzuja do sztuki ludowej. Albo, co wigze malarstwo figuratywne Kazimierza Malewicza,
ktory po powrocie do Rosji zostat spacyfikowany i jego twérczos¢ podlegata bardzo silnym naciskom politycznym, z do$¢

swobodnie rozwijajacym sie, dziatajacym z petnym poparciem, wilefskim klasycysta Ludomirem Slendziniskim?
KK: No, kotnierzyk. Kotnierzyk jest podobny...

JZP: Przygotowania trwaty, jak wiemy, ponad 8 lat, pomystodawca wystawy byt Piotr Nowicki, dziatajacy
z btogostawienstwem wielkiego znawcy tematu Andrzeja Drawicza, a w$rdd inicjatoréw znalazt sie Stanistaw Zadora
z Centre Pompidou, wspdétautor wielu poprzednich wystaw tego typu. Jestem przekonany, ze ogromng stratg dla wystawy

i w koncu dla nas, widzéw, byt fakt, ze nie wspotpracowat on przy jej ostatecznej wersji.

KK: O tej wystawie napisano sporo, doceniajac ogrom pracy, jaki zostat w nig wtozony. Ale cho¢ ostrozne — padajg tez
zarzuty: np. ze sposob eksponowania prac jest delikatnie méwigc kontrowersyjny. Ja mam wrazenie, ze scenariusz
wystawy zostat opracowany w oderwaniu od przestrzeni, w jakiej ma by¢ eksponowana — by¢ moze bardziej pod,

z pewnoscig obszerniejsze, wnetrza rosyjskie. W Zachecie ma sie wrazenie, ze prace dopychano kolanem, zeby sie >>

Kazimierz Malewicz
Portret Nikotaja Punina, 1933
olej, ptotno, 69 x 57

Panstwowe Muzeum Rosyjskie,

Petersburg

Ludomir Slendzinski
Autoportret, 1926
deska polichromowana, 89 x 77
Muzeum Narodowe, Warszawa, fot.
Piotr Ligier
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Ferdynand Ruszczyc
Wiosna, 1897

olej, ptotno, 152 x 103
Panstwowa Galeria
Tretiakowska, Moskwa

wszystkie pomiescity. Ale moze w Warszawie nie ma odpowiedniej przestrzeni do tak duzej ekspozycii.
JZP: Patac Kultury...

KK: Rzeczywiscie. Nawet by to byto do$¢ symboliczne...

JZP: Pierwotnie wystawa byta planowana w kilku obiektach i to z pewnoscig by jej pomogto.

JZ: Problem, jaki ja mam z odbiorem tej wystawy, to ze wiele bardzo waznych obrazéw, pomijajac juz jakiekolwiek
zaleznosci artystyczne, eksponowanych w korytarzach, wynikajacych ze specjalnie wybudowanej scenografii, w ogéle nie
da sie obejrze¢, bo wisza tak blisko, ze niewiele wida¢, nie mozna odejs¢, bo za plecami jest $ciana, a jesli nawet da sie

cofnag, to s tak oswietlone, ze odbijaja tylko Swiatto.

Jesli przywotuje sie obrazy takich indywidualnosci, jak np. Wrubel, a zobaczy¢ ich nie mozna, to cel ich eksponowania jest
zupetnie niejasny. Ja miatem niewatpliwg przyjemnosc spotkania obrazéw, ktére sam wybieratem do zbioréw Muzeum
Sztuki w todzi czy Muzeum Narodowego w Warszawie, ale i pewng przykros¢, bo tych obrazéw nie mozna byto dobrze

zobaczyé.

Bytem nota bene bardzo zainteresowany, jak bedzie pokazany Wrubel, bo Wrubel jest artysta, z ktérego proweniencija
mozna prowadzi¢ byto ciekawg dyskusje. Jego ojciec ,Wrébel” byt Polakiem dziatajagcym oczywiscie na terenie Rosji, tak
jak wiekszos¢ Polakéw urodzonych pod zaborem rosyjskim, matkg byta Dunka. Sam Wrubel nawet sie podpisywat przez
,0” na niektérych obrazach. Na wystawie ich nie byto. W katalogu, w tekscie, ktory méwi o zyciu Wrubla, nie ma ani stowa
0 jego polskim pochodzeniu — ,zapadnim rozdieniju”, ktdre zresztg przez historykéw rosyjskich na poczatku wieku byto
czesto uwypuklane. Wielki artysta rosyjski, ktory wptynat w sposob niezwykle istotny na rozwoj symbolizmu rosyjskiego,
ma koneksje z Polska, interesuje si¢ obrazami Matejki, mozna nawet w niektérych obrazach Wrubla znalez¢ podobienstwo
do dziet Matejki, nie tych juz fotograficznie uksztattowanych, w wielkim formacie, tylko swobodnych, ekspresyjnych, bardzo

interesujaco z punktu widzenia ktadzenia materii malarskiej wykonanych szkicow.

KK: Czy ten wybor prac, ktéry pokazano na wystawie, uznatbys za reprezentatywny i rzeczywiscie ukazujacy
skomplikowane zaleznosci miedzy tymi — jednak pod wieloma wzgledami — réznymi kulturami?

JZ: Jesli spojrzymy jeszcze raz na okres najstarszy, czyli poczatek XX wieku, to zestawienie Mehoffer — Sierow nie tak
wiele nam méwi, jak np. zestawienie Krzyzanowskiego, Ruszczyca i Cigglinskiego z artystami z Petersburga, bo akurat
i Ferdynand Ruszczyc, Konrad Krzyzanowski i Jan Cigglinski byli uczniami szkoty petersburskiej, zwigzanymi z ,Mirem

Isskustwa” — grupg symbolistéw, ktéra wowczas dziatata. Mozna tu byto ujawni¢ cytaty znaczace, tym bardziej, ze akurat >>

Michait Wrubel
Pan, 1899
olej, ptotno, 124 x 106,3.

Panstwowa Galeria Tretiakowska,

Moskwa
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Krzyzanowski, Ruszczyc i Cigglinski sg w zbiorach Muzeum Narodowego w Warszawie reprezentowani licznymi dzietami.

Jesli chodzitoby o podkreslenie réznic, mozna byto nawiaza¢ do artystow krakowskich zwiazanych z Secesjg Wiedenska.

Natomiast sztuka po 1956 roku zostata pokazana zbyt pobieznie. Zrezygnowano z mozliwosci ujawnienia dokonan Galerii
Krzywe Koto, prawdziwie niezaleznej galerii, ktéra wiele zdziatata dla promocji sztuki nowoczesnej w Rosji, Czechostowacji i na
Wegrzech, w latach 1956—1964. Dzieta niektdrych artystdw pokazano w sposéb absolutnie mylacy. Zestawiono na przyktad

ze sobg dwa obrazy, pozornie podobne, dzieto Woronowa z roku 1960 i ,Obraz CXXXVIII” Stefana Gierowskiego z 1963 roku.
Jak juz wida¢ po numerze, jest to 138 praca Gierowskiego z tej serii, wiec réwnie dobrze mozna by pokaza¢ obrazy z 1957 czy
nawet 1959 roku. Mamy z tego wyciagna¢ wniosek, ze Gierowski ogladat obrazy Woronowa, a byto doktadnie odwrotnie.

KK: Niektore wielkie nazwiska umykajg wrecz w nattoku prac...

JZ: Caly szereg tworcéw takich jak Kandinsky, Chagall, pokazanych jest pojedynczymi dzietami. Jest jeden obraz

Wassily Kandinsky

Improwizacja zimnych form, 1914 Chagalla z 1918 roku, kiedy byt on juz jedng nogg w Berlinie, natomiast nie ma obrazéw ,Szagata”, a nie Chagalla, ktére
olej, ptétno, 119 x 139 byty realizowane w Witebsku w 1912, 1913, 1914 roku. Réwniez, jesli by kto$ chciat na podstawie tej wystawy dostrzec
Panstwowa Galeria wielko$¢ Kazimierza Malewicza, to miatby z tym ogromny kiopot. Przewazaja figuralne obrazy z péznych lat dwudziestych.
Tretiakowska, Moskwa Po obejrzeniu ,Czarnego kwadratu”, widz przeczyta, ze obraz zostat namalowany w 1929 roku i nikt mu nie wyjasni, ze jest
@ to replika dzieta powstatego duzo wczesniej, ktére z réznych powodow na wystawie nie mogto sie znalez¢. W 1929 roku

ten typ ikonicznego przestania byt juz poza znaczeniem, jakie miat w roku 1915.
KK: A malarstwo polskie?

JZ: Jesli chodzi o dzieta artystéw polskich, to tez mozna mie¢ wiele zastrzezen. Niektdre prace budzg watpliwosci co do
ich autorstwa, np. obraz Szczuki czy projekt reklamowy Stazewskiego. Z kolei obraz Stazewskiego ze zbioréw Muzeum
Sztuki w todzi jest eksponowany do géry nogami, mimo, ze istniejq fotografie z lat 30. pokazujace wtasciwy, autorski
sposob prezentacji. Takich dziwnych wyborow jest niestety duzo wiece;j.

Trzeba tez pamietac, ze jesli chodzi o polskg awangarde, wiele dziet stworzonych przed lub w czasie | wojny $wiatowej,

zostato zniszczonych, zapomnianych, wrecz wyrugowanych z oficjalnej, polskiej historii sztuki. Mysle tu przede wszystkim

o obrazach wieloptaszczyznowych Tytusa Czyzewskiego, niezwykle istotnych dla rozwoju mysli awangardowej. Nie

przetrwaty wojny, ostatni zostat zniszczony w todzi w latach 40., ale mamy ich fotografie. Jezeli tytut Warszawa — Moskwa

Kazimierz Malewicz

mamy traktowac symbolicznie, to powinnismy pokazac wszystko co najlepsze, czyli Czyzewski nie powinien by¢ Kobieta z grabiami, 1930

prezentowany trzema obrazami, ktére szczesliwie przetrwaty w Muzeum Sztuki w £.odzi, ale petng dokumentacjg wczesnych olej, ptétno, 100 x 75
futurystyczno-dadaistycznych rozwigzan, z lat 1914-1916, réwnolegltych, a nawet wyprzedzajacych to, co sie wéwczas dziato Panstwowa Galeria Tretiakowska,
na swiecie. >> Moskwa
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Razg tez pewne niescistosci: przykladem moze byé obraz Wiodzimierza Pawlaka, ktéremu autor nadat tytut ,Witkiewicz
popetniajacy samobojstwo w momencie wkroczenia Niemcow do Polski, 17 wrzesnia 1939 roku”. Na wystawie wyrzucono
date, pozbawiajgc metaforyczny tytut zawartej w nim, wynikajacej z wieloletniego zaktamania i przeinaczania faktow

historycznych, ironii, po to by¢ moze, by nie drazni¢ strony rosyjskie;.

JZP: Trudno organizatoréw posadza¢ o niewiedze i mysle, ze jest to po prostu zta spuscizna naszej ostatniej historii. Po
1989 roku nie ma mowy o strachu czy wasalstwie w oficjalnych stosunkach miedzy Polska i Rosjg. Natomiast, jak widac,

w niektorych siedzi to gteboko.

KK: A co myslicie o edukacyjnym wymiarze tej wystawy? Jego brak — to podstawowy zarzut, z ktérym sie spotkatam
czytajac recenzje. | czy wystawa taka musi mie¢ wymiar edukacyjny, czy moze chodzi o to, zebysmy przyszli i stwierdzili
,boskie te obrazy” i uznali, ze dzieta ttumacza sie same. Z kolei pamietam kilka wystaw z np. Centre Pompidou, ktére
widziatam bedac jeszcze bardzo mtoda osobg i ktére poprowadzone byly tak, ze wszystko uktadato sie w jaka$ logiczna

catos¢, wykraczajac poza sama tylko sztuke, bo byt tam kontekst historyczny, spoteczny, technologiczny nawet...
JZ: Taka obszerna wystawa powinna mie¢ sitq rzeczy wymiar edukacyjny...

JZP: Ja poréwnuije sobie te wystawe z inna, ktéra odbyta sie w réwniez Zachecie prawie 20 lat temu. Mysle tu o ,4 razy
Paryz”. Znam jg bardzo dobrze, bo tak sie sklada, ze robitem o niej film, i wydaje mi sie, ze ona poprzez swoja logike,
konstrukcje, uzycie multimedioéw, jak na tamte czasy (gtéwnie telewizoréw, na ktdrych pokazywane byly filmy) miata

wiasnie taki wymiar, ze cztowiek to rozumiat.

Istnieje w Polsce mnéstwo $wietnych filméw i innych materiatéw medialnych o sztuce XX wieku i jest olbrzymig stratg, ze

przy tak Swietnej okazji po raz kolejny nie zostaty udostepnione publicznosci.
KK: Ja chetnie zobaczytabym o potowe mniej obrazéw, za to wiasnie wiecej zdje¢, jakies fragmenty filmow...

JZP: Jesli nie byto $rodkéw na realizacje takich programéw edukacyjnych, to mozna byto ograniczy¢ sie do przedstawienia
juz istniejgcych dokumentow, kolazu epoki, wykonanego najprostsza, niezbyt kosztowng technologia, np. jako prezentacja

komputerowa.
KK: A zatem jak powinna wyglada¢ edukacyjna wystawa? Na czym miataby polega¢ edukacyjnos¢ tej wkasnie wystawy?

JZ: Edukacyjnosé powinna polegaé na wyttumaczeniu kazdego zestawu dziet, kazdego ich uktadu w przestrzeni, sale powinny
by¢ zaopatrzone w przewodnik wizualny, moze nim by¢ telewizor lub komputer, ze specjalnie przygotowanym programem, ktory

zawieratby dokumentacije epoki, zaréwno polityczna jak i artystyczna, a przy okazji inne nie prezentowane na wystawie prace. >>

Wiadystaw Strzeminski

Narzedzia i wytwory produkcji, 1920
olej, gipsowy grys, drewno, korek,
metal, emalia, deska, 44,5 x 33
Panstwowe Muzeum Rosyijskie,

Petersburg
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Kazimierz Malewicz

Suprematystyczna kompozycja,
1920

olej, ptotno, 70 x 48

Muzeum Sztuk Pieknych, Tule
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JZP: | to samo — poszerzenie zbioru prac i informacji — powinno dotyczy¢ katalogu. Zresztg noblesse oblige, a tu tytut
zobowigzuje do utrzymania poziomu $wietnych prekursorow. Katalogi towarzyszace wystawom z cyklu Paryz — Nowy Jork
to prawie prace naukowe, ktore staty sie swoistym kompendium wiedzy o sztuce i historii. Mozna powiedzie¢, ze wiasciwie
wystawy byly pretekstem do wydania katalogow, ktére znacznie szerzej i dogtebniej przedstawiaty sztuke, artystow,
dokumenty i historie. Przy dzisiejszych mozliwosciach nie wydanie — taniej — wersji multimedialnej katalogu dla szerszych
kregow widzéw czy brak strony www z prawdziwego zdarzenia to i lekcewazenie widza i po prostu marnotrawstwo

naszych pieniedzy.

JZ: Punktem wyjscia takiej wystawy powinna by¢ bardzo dokfadnie i specjalistycznie przygotowana konstrukcja
poszczegolnych dziatow z doborem dziet najwyzszej jakosci. Dobor prac musi wynikac z precyzyjnie opracowanego
scenariusza, do ktérego potem dopasowano by wiasciwg dla niego przestrzen. Inna koncepcja to najpierw okresli¢
przestrzen, a potem do niej stworzy¢ scenariusz, ktory nie staratby sie zaprezentowa¢ wszystkiego w jednej sali, tylko

pokazac tyle, ile w okreslonej przestrzeni mozna pokazac bez straty dla wystawianych dziet.

KK: Trzeba by sie zastanowic¢, jaki jest naprawde temat. Ktory zresztg zapewne zupetie inaczej wyglada ze strony polskiej,
a inaczej z rosyjskiej. Przy catej sympatii, inny jest punkt widzenia kopigcego i kopanego. Oczywiscie Swietnie, ze ta wystawa
obala pewne dawne, a moze i catkiem nowe stereotypy pokutujace w stosunkach polsko-rosyjskich, ale szkoda, ze robi to

w sposo6b nieco ahistoryczny. Ja akurat nie naleze do mitosniczek historii, ani do osob, ktore szczegdlnie wnikliwie czytajg

podpisy pod obrazami, ale tutaj miatam wrazenie, Ze co$ jest nie tak, ze to jakas taka nowa odmiana propagandy sukcesu.

JZ: Skoro mowa o propagandzie. Dobrze, jesli z wystawy wynikajg znaczace tezy: pamigtam, ze na wystawie Berlin — Moskwa,
pokazanej oczywiscie w Berlinie, bardzo wazng czescig ekspozycji byto jednoznaczne udowodnienie niesmiato wczesniej
stawianej tezy, ze rozwigzania sztuki nazistowskiej i komunistycznej byty niemalze identyczne, pojawiaty sie niemal doktadnie te

same projekty plakatéw, monumentalnej architektury, sposobéw przedstawiania wodzéw w ich zyciu codziennym.

KK: No, tu tez byly plakaty przedstawiajgce Stalina i Pitsudskiego w bardzo podobnych pozach. Co przypomina mi
opowies¢ kolegi, jak to jego mtodsza siostra poszta dokads$ tam na wycieczke z klasg i pani pokazata mtodym ludziom
portret Pitsudskiego, pytajac, czy wiedza, kto to jest, a dzieci chérem odpowiedziaty: ,Stalin”. Tym bardziej mnie martwi,
ze jak kto$ nieprzygotowany zobaczy na tej wystawie dwdch duzych panéw w czapkach i z wasami zestawionych razem
— gdzie nie jest to opatrzone zadnym komentarzem — to moze wysnu¢ zupetnie niewtasciwe wnioski...

JZ: Moze lepiej bytoby zestawia¢ Stalina z Bierutem jednak... Jest jeszcze kwestia, jak bedzie wygladat odpowiednik
rosyjski tej wystawy... Warto by je poréwnac. >>

Marek Sobczyk (1955)

Co? Ironia. Czym? Dystansem.
[Malewicz], 2000

empera jajkowa, ptétno, 180 x 230,
CSW taznia, Gdansk

fot. D. Kulaszewicz

Wiodzimierz Pawlak (1957)

K. Malewicz i W. Strzeminski, 1991
olej, ptétno, 165,6 x 135

Muzeum Okregowe, Bydgoszcz
fot. £. Maklakiewicz, W. Wozniak
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JZP: Mysle, ze to, co nastraja optymizmem, to ogromne zainteresowanie publicznosci. To znaczy, ze ludziom sztuka nie jest
jednak obojetna. Dlatego sadze, ze warto krytycznie rozmawiac o takich przedsigwzigciach jak wystawa Warszawa — Moskwa
i wyciggac z tego wnioski dotyczace przysztych dziatan — w roznej skali, nie tylko tych najwigkszych i najbardziej nagtosnionych
medialnie. Tym bardziej zapraszamy wszystkich chetnych do kontynuowania tego tematu (i innych tez) na tamach ,tytutu
roboczego”. Na miare skromnych srodkéw oferujemy mozliwo$¢ publikacji w numerze drukowanym lub w wers;ji internetowe;.

KK: Ciesze sie, ze jakies$ jednak podsumowanie konstruktywne udato sie stworzy¢...

A zatem bardzo dzigkujemy autorom wystawy za dostarczenie pozywki do dyskusji, a Januszowi Zagrodzkiemu za
interesujacg rozmowe.

WARSZAWA — MOSKWA

@ Zacheta Narodowa Galeria Sztuki

listopad 2004 — styczen 2005 Jarostaw Modzelewski @

Strzeminski optakujgcy Malewicza,
Panstwowa Galeria Trietiakowska

1985
marzec — czerwiec2005 olej, ptétno, 134 x 214
Muzeum Narodowe, Warszawa,
Kuratorzy wystawy fot. Piotr Ligier

Anda Rottenberg,

Walentin Rodionow, na nastepnej stronie

Lidia Jowlewa

Wiadystaw Strzeminski

Martwa natura (Talerz), 1918

olej, tempera, emalia, ptotno, deska,
29,3 x40,3

Okregowe Muzeum Sztuki, Iwvanowo

Komisarze wystawy

Piotr Nowicki,
Natalia Lijewina,

Wiktoria Zubrawska
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tekst i zdjecia

Marzena Turek-Gas
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Doswiadczenia, uczucia, nastroje i sposob, w jaki sie je interpretuje, moga pojawi¢ sie w formach, ktérych istnienia nawet
nie podejrzewa sig u siebie. Tworzac dzieto sztuki odkrywa sie catkiem nowy wszechswiat, ale sita rzeczy do nadania
ksztattu swojej sztuce i nadania jej sity korzysta sie z doswiadczenia codziennego zycia. Kazdy dzien niesie cos$ nowego:
emocje, napiecia, zdarzenia, ktére pozostawiajg po sobie brzmienie jak po skonczonym przed chwilg utworze.

Obserwacja zjawisk w naturze jest juz aktem twérczym, a takze impulsem, dzigki ktéremu moge iS¢ dalej (rozwijac sig).
Dlatego kroczac ulicami miasta nigdy nie przechodze obojetnie obok czegos, co moze znalez¢ wyraz w moich dziataniach.
Obrazy, ktére mijam, odbijajg sie jak pieczecie w mojej $wiadomosci. Kilka sekund znaczy wtedy wiecej niz cate godziny.
Moje oko funkcjonuje na zasadzie aparatu fotograficznego. Zatrzymuje sie, zeby dotkna¢ rgbka tajemnicy, gdy wokét mnie
przechodnie pedzg obojetnie. Sytuacja prozaiczna nabiera warto$ci duchowych. Staje sie symbolem, balladg, przedziwng,
nostalgiczng piesnig. Wszystko jest nastrojone, kazdy ton gdzies juz jest, trzeba tylko pozwoli¢ mu sie wydoby¢.

Odkad pamigtam, zawsze lubitam muzyke, poniewaz byta dla mnie czym$ nieodgadnionym. Chciatam wiec jg poznawac.
W dziecinstwie duzy wplyw wywarto na mnie ogladanie koncertu fortepianowego, odbitego w drzwiach szafy o wysokim
potysku, poniewaz obraz telewizyjny integrowat sie z rzeczywistoscig wokét mnie i do tego dochodzit dzwiek.

Kiedy podrézuje, mysle obrazem, zamieniam zastang rzeczywistos¢ w mojg wiasng. Sama podroz jest dla mnie niezwykle
kreatywna, kiedy sie konczy, jestem wyczerpana fizycznie jak po namalowaniu obrazu, ale czuje satysfakcje z dotkniecia nowego.
Niekiedy nowe miejsca sprawiaja, ze przyjmuje postawe rezysera. Montuje w swojej gtowie etiudy filmowe.

swing

Za doskonaty materiat do tego typu dziatania postuzyto mi nowojorskie metro. Wchodzac do niego mija sie niklowane
kolumny, gdzie odbicia ludzkie zmieniajg sie nagle w smukte postacie. Dalej — podwdjne strome, ruchome schody sunace
naprzemiennie. Po lewej stronie sptywajacy w dét strumien postaci w otoczeniu dziko czerwono kafelkowanych $cian
prowadzi jak do jakiego$ piekta. Po prawej — nurt oséb wytaniajacych sie ku gorze, biegnacych w nieskonczonosé. Ja teraz
zjezdzam nizej w te przedziwna, futurystyczna przestrzen. Ekscytujace kontrasty, dzwiek i fuzja ostrych w kolorze znakéw
ostrzegawczych, aluminiowych odgtoséw, jaskrawych zéttych linii wzmagaja napiecie. Wysoka temperatura powietrza
kontrastuje z chtodem wydobywajacym sig¢ z wnetrza pociagu..................

Kolorowi ludzie, ktorzy przez chwile na mnie patrzg przez okna srebrzystej maszyny, nagle wraz z jej pedem mieszajq
sie juz tylko w jedno pasmo barwne. Pauza........... , ktora jest brzmieniem tego, co byto, i zapowiedzig nastgpnego, jest
syntezg przemijalnosci, swoistym kosmosem.

............. znow nadjechat! Nastepni, nowi podrézni, jedno spojrzenie, ruch, napiecie, btysk, zgrzyt, jedna mysl i odjazd
w nieskonczonos¢. Czekam dalej na swoj pociag.

Zycie posiada dynamike i rytm — wszystko nieustannie swinguje! Ow swing przenosze ze $wiata akgji (czasu) w sfere
interpretacji (pamieci).

Procesy, w ktérych powstaje to, co mozna nazwac¢ ,dzietem sztuki”, reprezentujg zywotnos¢. A swing to element >>

I
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rytmiczny, z ktérego jazz czerpie napiecie znajdujace odbicie przede wszystkim we wiasciwej jazzowi pulsacji
rytmicznej. Te pulsacje zwyklo sie okreslac mianem drive, czyli motor swingu kazdego muzyka z osobna, a takze catego
zespolu, catej orkiestry. Jazz jest fenomenem muzycznym, gdyz ten typ muzyki charakteryzuje improwizacja i jest ona
najbogatszym zrédtem energii. Muzyk jazzowy opiera sig¢ na znajomosci harmonii i na intuicji, dzieki ktérej improwizuje
oraz reaguje na pytania zadawane przez kolegéw z zespotu, musi by¢ czujny, ale rozluzniony.

Po | wojnie $wiatowej mniej wiecej wtedy, gdy Swing panowat jako styl w muzyce lat dwudziestych i trzydziestych,
nowoczesnos¢ w wiekszym stopniu wyrazata sie poprzez gwattowng reakcje przeciwko tradycji na polu sztuk
plastycznych. Byly to takie formy sztuki awangardowe;j jak: kolaze i fotomontaze, nowa rzeczowos$¢ czy abstrakcja. Dla
surrealistow fotograficzna banalno$é mogta nieoczekiwanie stawac¢ sie zrédtem rewelacji poznawczych, inspirowania
wyobrazni i nadrealnej poetyckosci.

Awangarda wypracowata wiec wtasng wersje teorii decydujacego ,momentu”, jakkolwiek jej wizytdwka byty dziatania
burzace przestrzenne i czasowe reguty, akcentowanie symultanicznosci, zmiany dynamizmu zycia.

Raoul Hausmann, dadaista i konstruktywista, uwazany za jednego z pionieréw awangardowego fotomontazu w koncu lat
dwudziestych, wczesniej pisat na temat fotografii, a wreszcie zaczat sam fotografowac i stat sie wybitnym twérca i w tej
dziedzinie. Podsumowujac swoje doswiadczenia w tekscie ,Wspotczesna fotografia jako proces mentalny”, napisat m.in.:
Prawdziwy fotograf nie ,mysli”. Ekscytujg go kontrasty swiatta, masy, ruch form, ktére postrzega i obserwuje. Wnika w
materialny stan swojego widzialnego otoczenia z pomocg samych tylko ograniczonych srodkéw techniki fotograficznej,

a stan jego umystu czy duszy sktada sie wytgcznie z uwaznosci reagowania, intencji. Jego stan psychiczny opiera

sie wytgcznie na ambiwalencji pomiedzy napigciem wigzacym sig¢ z tym, co go pociaga, a petnym rozluznieniem,
umozliwiajgcym mu wybranie ze ,swojego” wiasnego punktu widzenia z maksymalnie mozliwym poczuciem pewnosci

— tego decydujacego momentu, ktéremu jednoczesnie musi sie podporzadkowac. Raoul Hausmann prawdopodobnie nie
zdawat sobie sprawy, ze w owych stowach zawart caly ten ,jazz".

Jazz jest bliski mojemu procesowi tworczemu. Kiedy tworze, moge smiato powiedzie¢, ze swinguje. Moj warsztat to
Jaboratorium”, to studio nagraniowe z olbrzymimi poktadami tasm, obrazéw, mysli i dzwiekow.

Od najmtodszych lat uczestnicze w procesie tworzenia sig¢ obrazu. Wykonywatam mnéstwo rysunkéw chinskimi kredkami,
ktére miaty te zalete, ze mogly sie ze sobg mieszac na papierze jak farby. Spedzatam cate godziny w ciemni fotograficznej,
gdyz fascynowato mnie wydobywanie sie obrazu przy czerwonym $wietle i tak dalej. Nastepnie poznawatam tajniki
malarstwa, uczytam sie od wielkich mistrzéw, zwracajgc uwage na $wiatto, kolor i relatywizm miedzy barwami, co,
uwazam, wywarto ogromny wptyw na moje malarstwo.

Nigdy nie chciatam zamykac¢ sie w jednej tylko specjalizacji. Lubie tworzy¢ ,tu i teraz”, gdy tylko znajduje obiekt fascynaciji.
Zazwyczaj pierwotny zamyst tworczy nadaje wyobrazenie efektu danej pracy, ale w sztuce nie powinno by¢é moim >>
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zdaniem zelaznych z goéry ustalen, dlatego pozwalam réwniez kreowac sie pewnym rzeczom w trakcie procesu
(improwizacja). Po drodze napotykam wcigz nowe i lepsze rozwigzania, niekiedy okazuje sie jednak, ze mozna zakonczy¢
prace wczesniej. Zjawisko nieprzewidzianej puenty jest tym, co mnie w sztuce pociaga.

Lubie dziata¢ szybko, zeby nie zgubi¢ tego, co mam do powiedzenia. W moim dziataniu wystepuje 6w moment napiecia
(kulminacji), moment oderwania sig¢ od ziemi i powrotu na nia.

Kiedy cos$ wypatrze, natychmiast sie tam wybieram, na miejscu montuje obiekty, projektuje ustawiajac przedmioty

w réznych konfiguracjach i utrwalam je metodg fotograficzng. Jestem skoncentrowana na tym, co robie. W kilka godzin
moge uzyskac kilkadziesiat obrazéw. Zapisuje je w moim ,szkicowniku z obiektywem?”, nie pozwalam wiatrowi zmies¢

ich z powierzchni ziemi. Ingeruje w to, co wynajduje, i uwieczniam dany moment. Poczatkowo fotografowatam katuze na
,czarnym” asfalcie parkingdw, ktére odbijaty btekit nieba, a z ciemnego asfaltu w swojej barwnej odbitce uzyskiwatam ztote
faktury. Pézniej blachy, dachowki, zebatki i czesci silnikow, przy czym dawna funkcja tych elementéw stawata sie dla mnie
wytacznie metaforg. Czteroskrzydtowy wentylator z chtodnicy samochodu to symbol kwartetu jazzowego — analogia do
czterech ,rozkreconych” muzykéw, dajacych w efekcie wspotbrzmienia jeden potezny wir.

Malowanie i grafika niewatpliwie wymagaja btysku talentu, natchnienia i wyobrazni, ale to nie wszystko. Malarstwo to
ztozony i ciezki proces wymagajacy rowniez wysitku intelektualnego oraz fizycznego, to pole walki, zmagania si¢ z materia.
Trzeba miec¢ co$ frapujacego w zanadrzu, zeby walczy¢ (tzn. by¢ otwartym na nowe zjawiska nie tylko w sztuce, ale

w zyciu w ogdle i posiada¢ umiejetnos¢ wyciggania wnioskéw). Dzieki temu poznaje sie bardziej siebie. Cztowiek ma
szanse by¢ bardziej cztowiekiem.

Sztuka to nie imitacja, to co$ gtebszego, czego chce sie dotknaé, to ustosunkowanie sie do swiata. Dlatego lubie owg
multimedialno$¢ w sztuce.

Miedzy moim malarstwem, grafikg i projektowaniem, a nawet fotografig granice sie zacieraja. Nieustannie, z petng
Swiadomoscig balansuje miedzy nimi, przenoszac doswiadczenia z jednego na drugie.

Mam wiec czas, gdy buduje drewniane obrazy, czasami co$ doklejam albo zrywam, to co zbedne, by powstat oszczedny
znak, cykl znakéw. Sg one wynikiem moich przezy¢, emocji i zadawanych nieustannie pytan.

Maluje coraz wieksze obrazy, a kiedy przestaje mi wystarcza¢ powierzchnia ptétna, wychodze na zewnatrz i pracuje na
ziemi. Rysuje na piachu, tworze instalacje, a ,biel” kartki zamieniam na ,biel” $niegu. Zima jest fenomenem, poniewaz
przykrywa to, co zbedne, dzieki temu mam swobode manewrowania. W sposéb dla siebie naturalny rozrywam istniejace
ograniczenia malarstwa sztalugowego.

Nigdy nie uwazatam, aby moje projektowanie miato zaczynac¢ sie i konczy¢ na papierze, poniewaz wyjscie z projektem na
zewnatrz daje mozliwos¢ swobodnego poruszania sie po ptaszczyznie projektowanej i w ogdéle bycia w niej.

Moge wybrac sobie na przyktad zasypane $niegiem pole, zakresli¢ na nim jeden fuk, zrobi¢ ogromny znak, napisac¢ litere, >>
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a lecacy nad nimi ludzie w samolocie moga byé odbiorcami mojego dziatania, moga sta¢ sie widzami jak zwiedzajacy galerie.
Ta jedna chwila staje sie najwarto$ciowsza. Moze wzbudzi¢ niezapomniane emocje nie tylko we mnie, ale tez w odbiorcach.

Wszyscy jesteSmy znieczuleni zalewem obrazoéw pochodzacych z réznych zakatkow swiata. Potrzebujemy wiec jakiegos
konkretnego powodu, silnego bodzca, by zainteresowac sie kolejnym obrazem. We wspétczesnym Swiecie, w ktérym
réwnie mocno dajg o sobie zna¢ gtdd obrazu oraz zmeczenie i przesyt nim, trzeba zadac¢ sobie wiele trudu, by wykras¢
rzeczywistosci ukryte zazwyczaj przed ludzkim okiem obrazy. Rzeczy znikaja. , Trzeba sie spieszy¢, jezeli chce sie cos
zobaczy¢” — mowit na poczatku dwudziestego wieku Paul Cezanne.

Teraz na poczatku wieku dwudziestego pierwszego owe stowa nie stracity swojej aktualnosci. Na pewno wiele rzeczy sie
zmienito (tempo zycia znacznie wzrosto poprzez nagromadzenie informagiji; internet, dzieki ktéremu mozna mie¢ $wiat blisko
siebie; wynaleziono zapis cyfrowy dzwieku itd.) i wiele w sztuce juz wypowiedziano. Jednak mozna jeszcze wiele tajemnic
wytowi¢ z wytrzeszczonego w nasza strone $wiata. Trzeba wykorzystaé jego nieprawdopodobne tempo nastepstw. Zamiast
ucieka¢ od zgietku codziennosci z rezygnacija, w przeswiadczeniu, ze ,wszystko juz byto”, lepiej poda¢ mu reke.
Wspotczesny jezyk ulicy atakuje nas ze wszystkich stron ogromna sitg, iloscig rozmaitych haset. Powoduije to pulsacje w percepciji,
brak jednoznacznego skupienia. Kompensacja danych, btedy ksera, specyficzna lapidarmnos¢ tresciowa, gdzie jako$¢ ma
drugorzedne znaczenie, wymusza nowy rodzaj estetyki. Informacje, ktére wczoraj mozna byto przeczytac, dzis juz sg zaklejone
nowymi. Jak pieczatki wspétczesnosci funkcjonujg na stupach, przystankach, tramwajach, klatkach schodowych, murach etc.
Mimo wszystko cenig na swoj sposob te bylejakos¢, poniewaz dzieki niej udato mi sie stworzy¢ nowa, wygryziona,
skorodowang, nieco mniej czytelng litere — symbol wspotczesnego swiata. Te multiplikacje danych mozna zamienic na
esencjonalny, subiektywny jezyk wypowiedzi artystycznej, ktéra nazywam kronikg chaosu, a t¢ mozna postrzegac jako
rytm i swing (gdzie przypadek staje sie porzadkiem).
Brassai, (ktéry fotografowat prace Picassa) twierdzit, ze graffiti ma takie znaczenie dla sztuki wspétczesnej jak malarstwo
w grotach Dordogne dla prehistorii — nalezy je traktowac jako $lad elementarnej ludzkiej kreacji, koniecznosci tworzenia.
Graffiti to ,twarz muru”, to manifestacja sztuki tworzonej przez mieszkancéw miasta. Brassai dokumentowat te sztuke,
przeciwstawiajac sie jej nietrwatosci.
Swing jest dla mnie symbolem wspétczesnosci: tego, co dzieje sie tu, tam, teraz, dzi$, jutro. Odwieczny, nieustajacy puls
zycia, rytm bicia serca, mantryczny, synkopowany taniec w nieskonczonosci. Swing jest we mnie, bo silnie go odczuwam,
kiedy tworze. Jest czescig mojego temperamentu. Dlatego, kiedy umiem czyta¢ nuty, to gram, nie zastanawiajac sie, czy to
na pewno ta nuta.
P
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kotek Miauczek kotek kiebek...

szalony fapkami co$ chwyta,

Mruczek na kaloryferze.. $wiecace

futerko. Btyszczooczek piekny po
fotelu skacze... ten pije z butelki
lecz nie z mleczkiem... bo lezy juz,
wpotprzymkniete ma oczka i jezyk
na wierzchu... jakis suchy... Wacek

w Smieciach kgpiel sobie sprawit

i w rybie wczorajszej sie
balsamuje... kotka Rozbojka
zamknieta w pokoju rzezbiarka
niestychana — drzwi juz dzietem
sztuki powoli sie staja... ‘ L8P ¥ :
a Rozbdjnik z drugiej do niej dostac ‘.‘-:‘- __" WY " - T @
sie chce strony... = :
DZIELO zatem jest WSPOLNE.

sunki i tekst
li@Ro6zycka

zdjecie
Twiggins
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honorowy patronat
nad wARTo i ,tytutem roboczym”

objat

Business Centre Club

www.bcc.org.pl

wspotpraca

Muzeum Techniki
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czyli

WARTo to cykliczne Targi Sztuki, podczas ktorych twércy i wiasciciele dziet sztuki mogg wystawia¢ je na sprzedaz lub

eksponowac bez koniecznosci sprzedazy.

wARTo odbywajg sie w Muzeum Przemystu — Oddziat Muzeum Techniki (d. Fabryka Norblina), przy ul. Zelaznej 51/53

w Warszawie, w trzeci weekend kazdego miesigca od godziny 12.00.

Celem wARTo jest zmniejszenie dystansu miedzy twércami, sztuka i publicznoscig. Pozwolajg one artystom na

swobodng prezentacje prac oraz umozliwiajg ,przecietnemu odbiorcy” bezposredni kontakt ze sztuka i jej tworcami.

Na wARTo prezentowane sg wszelkie formy sztuki, takie jak fotografia, malarstwo, grafika, film, sztuki performatywne,
rzezba, architektura, multimedia, internet, muzyka, ksigzka. Kazde wARTo majg goscia specjalnego — artyste
(artystow), a wernisaz wystawy jest jednym z wydarzen dnia. Dotychczas go$émi specjalnymi na wARTo byli m.in.:

Bogdan Dziworski, Janusz Kobylinski, Ryszard Grzyb, Radostaw Nowakowski, Jerzy Kosnik, Zespot WIOHA.

Kazdego artyste poprosiliSmy o wystawienie jednego dzieta w cenie 10 ztotych, w ramach akgji dZIEIO
Za yc Q- Uczestnicy i goscie moga tez zrobi¢ sobie ,portret wielokrotny” na wzér starych

jarmarcznych sposobow portretowania, ktory wykorzystywali tacy artysci jak Duchamp, Witkacy, Szpakowski.

Informacje o kolejnych Targach, ich regulamin i karte rejestracyjng mozna znalez¢ na

www.zuk.neostrada.pl/warto

AR | O

Warszawskie Otwarte Targi Sztuki

28 lutego 2005

w Teatrze Scena Prezentacje
na terenie Norblina

odbedzie sie

Festiwal wARTo.

Pokazane zostang na nim
prace filmowe i multimedialne,
m.in. prezentowana w tym
numerze Opera zrealizowana
przez studentéw Wojciecha

Bruszewskiego.

Jesli zima ustapi, najblizsze @
WARTo odbedg sie 19-20 marca

wARTo NS

DRASEAW ODPOWIESCIAL

WSZECHSWIAT
JEST RADOSNY
| OTWARTY
SPRAWIEDLIWY
DLA WSZY-
STKICH
FORM ZYCIA
TRZEBA SIE

TYLKO
OTWORZYC

I
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ttumaczenia/ translated by
Szymon Cygielski,
Tristan Korecki

autorzy i redakcja

Simon Cygielski,
Tristan Korecki
the authors and the editor
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Death of a Coalmine, photos by Ireneusz Jaworski, text by Pawet Pierscinski

Ireneusz Jaworski is a classic figure among documentary photographers. His “Death of a Coalmine” has become a part of the Polish landscape at the turn
of the 21st century. The exhibition was shown in several locations, gathering favorable reviews in photography magazines. Reviewers talked about the
circumstances leading to the exhibition, the reminiscences from his youth and his mature life and work in the industrial plant in Moszczenica, right through
the systematic observation of the slow agony of the mine and documentation of the cataclysm of destruction. It was a great plot and a ready-made film
script! Strongly connected with the plant, Ireneusz Jaworski decided to take some pictures of “his” mine being torn down. In time, the theme drew him in.

He repeatedly jumped the mine’s fence with his camera, until he finally got formal permission to photograph it. He admits that he treated the “trips” as

a farewell to places that until then brimmed with life and shone with exemplary order, and now were dead before their time... It is good to take time out to
photograph and to make full use of appropriate moments — the most valuable assets in photography. Documentary features interweave with esthetic ones,
creating a wealth of material supplemented with symbolic references. The author’s thorough knowledge of his subject allows him to accurately assess the
importance of consecutive images. In his general views, he shows the snow-covered plant in hazy light, without sunlight or hope. In subsequent pictures, we
can see signs of disorder, which would be unthinkable in a properly functioning mining operation. The author reinforces the expression of total destruction by
ordering his pictures in series: before, during and after the demolition. The photographer is present at and documents decisive moments: a crumbling wall,
billows of dust and the moment after the explosive charge is set off. Reverent attention to detail is one of the signatures of this projects, while funeral blacks
and grays dominate the tonality, which with contrasting lights create an esthetically pleasing picture of death. In this catastrophic vision of the landscape,

the presence of man remains nearly unnoticed. Sometimes it's only a silhouette of a welder cutting elements of a steel construction against a fan of sparks,
sometimes a broken chair or a helmet on a pile of rubble, or perhaps the figure of a worker. These signs are few and insignificant. The symbolic dimension of
this space is defined by signs of its earlier upkeep. The author, with the sharp eye of an “insider”, explores items symbolizing the mine’s happier past, objects
damaged in the continuing demolition. In this grim scenery, we find the “Schedule of regular employee transport — Shaft MOS I”, a sign encouraging workers
to “Use the opportunities offered by the miner’s social packet” with a broken mirror and a scattered deck of playing cards, signs like “Do not talk to the signal
operator” or the expressive “Last car from KWK Moszczenica — July 28, 4th shift”. More developed symbols include a handless clock lying on tracks inside

a demolished hall, right by the remains of a dead bird, or a derelict national emblem resting on an emergency medical litter. The exhibition has a universal
dimension. In this part of reality — a mine being demolished — there is a reflection of the present economic situation of a dying country. Ireneusz Jaworski’s

exhibition is a kind of an obituary for his “own” plant, his own life, the life of a generation, for the Lower Silesian region and for our whole country.
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On talking

selected
english
articles N

text and typography
Radostaw Nowakowski
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There is @ Country where people ¢an play on drum long poems.
It's not that magiC as it Could seem. It's enough to play some
suprasegmental elements of a language, give minimal amount of
information (maybe about tone, stress, some phonemes,
beginning 2nd end of 2 word, maybe about the number of
syllables....) to enable listeners reconstruct words. With 2 help of
2 drum one Can produce surprisingly many surpnisingly different
sounds and tap them surprisingly skilfully and fast, like years ago
a telegraphist tapped the signs of Morse code.

But sending telegrams is not the point here. Nor is playing long
poems on drums in @ distant Country. Using @ certain number of
notes from ChromatiC sCale we could Code 2 certain number of
phonemes - but has it any sense if we Can so easily say the
same or write 2 letter?

Another talking is here the point. Another speech.

However, playing somehow pretends talking. Because you have
to play as if you were telling @ story. An intriguing story, with
suspensions, breaks, turning points, Climaxes. A long, boring
story making you sleepy, lost in its own windings and meanders.
A story about fasCinating discovery. A story about an unexpected
meeting. A story of shuffling along dusty road across dull
landscape...... But neither 2 parody of talking, nor an imitation of
telling being 2n unbearable mumbling are the point.

And when you play with somebody, in duet, trio, quartet and so
on, then @ conversation begins. Charming, ChaotiC, nervous,
quiCk, senseless, too long, interesting, attraCting, Coming to
conClusions, Coming to arguments, Coming to fucking bullshit......
well, anyway 2 true Conversation otherwise your playing will be
only replaying, poor recitation, acting, pretending..... however
pretending is not the point.

What are playing musiCians talking 2bout?

That's 2 good question. What does C¥ Chord or pentatoniC sCale
mean? What is the content of the fourth or quiCk (or slow)
passage? Everything 2nd nothing. Everything, because sounds
can be replaced with 2any meanings, 2ny symbols, any
interpretation, we ¢an guess and hear the most fantastiC
associations and Connotations, we ¢an build enormous and
gorgeous edifices of allegoricC-mystiC theories. A CirCle can be 2
head, sun, perfectness, fullness, but it can’'t be a leg, river or
rage, like a blue patCh will never symbolise fire. The fourth can be
sky, heaven, hell, tree, earth, water, mole, love, indifference, as
well as cucumber soup...... and if so, if everything - then nothing.
The fourth is only 2nd just the fourth.
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But it's not the point to replace talking. The point is to say what
no speech can say. The musiC starts, the art (pPlaying, painting,
writing - yes, | haven't made a mistake, writing.....) starts where
the speech ends (where the possibilities of the speech, of the
tongue end, but not at the tip of the tongue). This is a different
level of CommuniCation. | don’t know whether higher or lower -
just different. This is another tongue. Another speech. Another
talking. Another conversation.

Maybe it has no sense to try to transliate.....

Maybe it's enough to listen.

And | am listening to the wind tossing in the branthes of apple
trees Coming out of bloom. I'm listening to inaudible noise of
white-pink petals drowning in the rough, dark grass.

05/02/26, 2:05:10 PM

I



J_:I:I:IZI ®

Workshop of The Film Form [Warsztat Formy Filmowej] versus the Avant-garde
by Janusz Zagrodzki

Much has hitherto been written on the attitude, strategy, and heritage of the Workshop of The Film Form. Its activities have tiggered some extremely varying
opinions. The initial interest in the searches and quests of the young artists and their unique successes, both individual and as a team, has soon after turned into
aversion, or even, a sense of threat on the part of groups whose voice on promotion of the arts was decisive. Such groups were interrelated with political power
centres, and were influencing and affecting the picture of Polish culture, as shaped both at home and abroad. According to the strictly determined «iteria, stating
that any works being displayed in museum galleries or prepared for publication were supposed to reflect the then existing arranged system of interests, not only
political ones, any works counteracting, by means of their structure, the by-then-established scheme of interdependencies were simply not revealed at all. Another
form of deprecating unwelcome art was to impose some unambiguously worded labels, such as e.g. a ‘pseudo avant-garde’, thus evoking adverse connotation
upon the recipient.

My own associations with the Workshop and its founders date back to the very moment it was being established, or to an even eaiier date, namely, the time when
the Zero-61 group, out of which the Workshop was to subsequently emerge, were making their appearances. | wrote my first essays on the Lab in 1973, the theme
being the actions performed as part of the Laboratory Cinema at 5" Biennial of Spatial Forms at EL Gallery, Elblag, 1973, and the installation titted The Message
from £6dz, prepared for 12 Arts Biennial at Sao Paulo. It was at that same time that | prepared my article entitled Od zera do warsztatu [‘From the scratch to the
workshop’], being a summary of first three years of the group’s appearances, a fragment of which | should now like to quote below:

,In May 1970, thanks to a favourable position of Professor Jerzy Kotowski, the Vice-chancellor of the State Higher School of Fim, Television and Theatre [of £6dZ],
the Workshop of The Film Form was established. Ilts members were young researchers and students of the £6dZ School, fascinated at the opportunity to use motion
picture as one more form of visual activity. The material with which to shape artistic message was not only the fim as such, as further, the group started drawing
upon the varied armoury of means of visual influence, spatial forms, ready-made objects, collages, photographs, or even, painting. A new way to express creative
attitude were audio-visual performances, actions with movie, sound, stage or photographic elements prevailing. In use were any and all methods of transmission;
however, no limitations as to production were imposed. The main field of activity was to examine the surrounding area using various methods of recording, the use
of a diversified language of communication, any means of messaging at hand.”

The Workshop’s hard core was formed by Wojciech Bruszewski, Pawet Kwiek, J6zef Robakowski and Ryszard Wasko, the team members in various periods
including other artists of theatre, motion picture or photography, such as Kazimierz Bendkowski, Tadeusz Junak, Ryszard Gajewski, Marek Koterski, Ryszard
Lenczewski, Antoni Mikotajczyk, Janusz Potom, Andrzej Roézycki, Zbigniew Rybczynski.

The ‘Warsztat’' [Workshop] group held fim shows, meetings, actions, discussions, exhibitions, interventions across Poland, making use of any opportunity for them
to act, any single viewer, any town, village or hub which wanted, could or had to see them and listen to them. Their uncompromising utterance, besmirching any
authorities, added to the Workshop spectacles a flavour of scandal which, as was the case with the dadaists, preceded the learning of their actual artistic work. Ever
since then, there has been no single week without an invitation, trip, show, open action, some of them ending up with a brilliant success, others, with a trouble. The
localities of Elblag, Warsaw, Niechcice, £6dz, Zakopane, Warsaw again, Nowa-Ruda, Poznan, Warsaw again, Rzeszéw, tagoéw, Torun, Miastko, Gdansk, Osieki,

] |
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Cracow, Wroctaw, Warsaw again, £6dz marked the group’s timetable of actions and the accompanying trips over a few months, each including a show, unrestrained
exchange of views, undermining of certainties and discussing the possibilities. The diversity of ideas disseminated was enlarging the circle of influence. Each of

the dozen-of-so members of the Workshop was touching upon a different set of ideas. The large number of artistic attitudes, notinfrequently contrasting with one
another, and the diversity of methods with which to solve the issues put forward, caused that the group was acquiring its new advocates and adherents, as well as
fierce enemies. Particular animosities were arousing by group’s contesting some events of established renown but a rather low attistic standard, intervening against
unjustified decisions of juries, or actions made on some infantile festivals. Special merits in such activities must be credited to Wadaw Antczak, a folk artist and

contributing participant to the Workshop’s appearances.

The period’s appearances were eventually crowned with an action headed Workshop Action, held at the Temporary Exhibition rooms of the £t6dZz Museum of Art.
For twenty-three days, between January 31 and February 23, 1973, individual and group artistic actions were being performed incessantly. Some of them were
only limited to investigating, using the means of visual communication, into the reality surrounding us; others were attractingand involving the viewer in participation
in the improvised actions. Among the several original shows, the following have made a name for themselves: J6zef Robakowski’s Astral Photography, a visual
joke referring to the possibility of recording the human mind’s magnetic energies; The Junction of Wieckowskiego St. and Gdarnska St., transferred by Wojciech
Bruszewski into a museum room as a sound message; an Apparent Identification of three forms of existence, of photographic and filming record with the author
Andrzej Rézycki in person; a Construction filled with light by Antoni Mikotajczyk; the first show in the Theory of Four-dimensional Photography Series by Ryszard
Wasko; a brilliant combined action-and-report on the Artistic Reconaissance at Niechcice; actions performed by Pawet Kwiek at a State-owned Farm’s Community
Centre, consisting in producing one-minute-long movies with a contribution from the young people. Workshop was then the only attistic group in Poland with so

versatile interests and so rich an output.

Unfortunately, the success of the £6dZ exhibition has gone well beyond its organisers’ expectations. The event's catalogue, although prepared for printing, was never
to be published. Ever since, Workshop’s appearances, both in and outside Poland, become the result of the group’s personal contacts or individual invitations. This
has enabled them to take part in 5" International Experimental Films Festival in Knokke, Belgium, in 1975, as well as in Documenta 6 in Kassel, 1977, being the maor
international retrospective review of contemporary art, and in an exhibition headed Film as a Film in Kdln, Berlin, Essen and Stuttgart, 1977-1978. There, the Workshop
artists appeared on equal terms with international avant-garde masters, along with pioneers of experimental fim, such as Henri Chomette, Marcel Duchamp, Viking
Eggeling, Oskar Fischinger, Fernand Léger, Laszlé Moholy-Nagy, Man Ray, Hans Richter, Walter Ruttman, Dziga Vertov, and some representatives of the Polish
avant-garde of the 1918-1939 period: Mieczystaw Szczuka, Franciszka and Stefan Themerson. Amongst the most outstanding authors representing international
contemporary artistic film, such as: Valie Export, Wilhelm and Birgit Hein, Taka limura, Peter Kubelka, Werner Nekas, Nam June Paik, Paul Scharis, Michel Snow, Andy
Warhol, Peter Weibel, as many as three representatives Workshop of The Film Form appeared: Bruszewski, Robakowski, Wasko.

In reference to those appearances, Jan Swidzinski embarked on a presentation of the new Model! of the Cinema, and, at the same time, the assumptions of the
Workshop itself, was the (in Jan Swidzinski, Model kina, Warsztat Formy Filmowej 7, £.6dz 1975). That text was the first study on the activities of the t.6dz-based group,
set in the context of the achievements of international avant-garde. This was to be followed by long years of silence. The nextimportant studies were to appear only
some twenty years later. Lechostaw Olszewski considered the Activities of Workshop of The Film Form as an example of strategy of arts against the authorities in
Poland in the 1970s, 1998, whereas Ryszard Kluszczynski was assuming a position against what he called a Mechanical Imagination: a creativity of machinery, in his
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text accompanying the exhibition of the Workshop of The Film Form held in 2000 at the Centre for Contemporary Art, the Ujazdowski Castle, Warsaw. All those authors
unanimously emphasised the group’s constructivist roots, as well as their an anarchistic, neo-dadaistic attitude toward its contemporary epoch, whilst at the same time
indicating an analytical-conceptual and exposing-and-deconstructive nature of Workshop’s individual installations, photographs, and films.

The prevailing factor in the picture of contemporary art has always been reality. In cubism, constructivism and concrete art, reality, as drawn upon from the nature,
existed in parallel, as a construction. Later, by way of a gradual defining of interdependencies, and in reference to a structural order, being the grounds of all

the earthly phenomena, artists return to the world of real forms. Objects and their reflections can again meet in a specific work of art. The new reality, analysed
through the language of photography, film, and later, also video, as well as directly — by the attitude and actions attended by spectators, renders the activities of the
Workshop of The Film Form better explained or transparent. In the group’s artistic work, one can see an extensive disposition concerning visual and sound-based
data collection methods, a learning of how to explore the reality. Making use of one’s inborn knowledge and of technological achievements imitating the nature,

not only can you extend the scope of signals received but also, develop them further, by filling out the subsequent blanks, rendering closer a hypothetical image of
a still-unrecognised world. The assumption was to “construct an image of the reality proving different that the one that our school and education have incultated into
us. Having recognised the reality as a given entity, we embark on investigating into it through an analysis of the functioning of means of communicating with it”, as
the artists put it (see Warsztat Formy Filmowej 7, £6dz 1975).

The doubts that may arise at the thus formulated assumptions primarily boil down to the question whether composing structural, precisely ordered works, organic-
mechanical ones, has not precluded spontaneous action ensuing from the artist’s individual predisposition? The reply might be found in Pawet Kwiek’s report of

@ December 22, 1972, recorded during the preparation of the Workshop Action. | am quoting this utterance because we cannot see any of the Kwiek films any more,
and there is no certainty whether they still exist at all:

,Ryszard Wasko gave me 90 metres of a TF-7 tape. Then, | insert it into a cassette of a camera | borrowed for half an hour from a mate of mine who’s doing

a cameraman’s exercise. So, I'm out to the schoolyard with my camera set ready for work, and I'm setting up the exposure (the ‘correct negative’). The sun is
shining, and I'm having no problems. 90 metres makes 3 minutes. A Cameramen’s Department student is passing by, so | hand the camera on to him and say, ‘Shot
it right at me, and don’t switch it off before the tape ends’. I'm facing the sun, against the background of a wall. The Cameramen’s Dept. student is standing ca.
1.5m from me — half a close-up. | don’t know what’s going to happen. The camera is started and it goes not so softly. So, | getout of the frame, adjust the camera’s
operating speed, and then get back into the frame. I’'m smoking a cigarette. | feel | have to do something. | hold some bough inmy hands that I'd lifted from the
ground; | liked it as it had such a nice frost on it. I'm lifting it now up and up, in front of my face, and then, lower it. What's next? I'm looking around. To the left,

Ican see a Fiat parked. So | say to him, ‘lead it panoramically following me, and come with me’. I'm reaching the car, and lookinto it. ‘Stay there’, | tell the guy, and
walk to the other side of the car so that the car is now between us. | say, ‘I'm crouching in a moment, see me through the cars windows’, and | hunker, | can see
the camera through the windows, then I'm stood up, me and camera can see each other above the car’s roof. ‘He’s getting a nice display frame’, thought I. End of
tape. I've recorded something, not even knowing what it was. | feel very satisfied. Now | start considering what's going to be there on the screen; what the movie is
supposed to be all about. | think it's going to be about nothing special, really. | can accept that the fim lacks significance, or rather, importance, just like those three
minutes of my little life were essentially unimportant, as was whatever | do when influenced by that camera. | decided to make that movie more aggressive, so that
anyone might look for a meaning in it, just like I'm trying now. So, | definitely will re-expose the film with a significant element, doing it inconsistently, however, thus
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suggesting that the re-exposure is interdependent with the initial exposure. At the Special Effects Laboratory, | consider which specific image | should re-expose.
The camera, with its tape rewound, lies on the table right opposite the windowsill with a telephone set. Then, the telephone set. I'm copying it into several times:
by infiltration, by rapid entry, with a hand lifting the receiver, etc. Doing it carefully enough to make it somewhat rhythmical, appearing in appropriate moments: the
phone first appears after the bought is lifted, and appears last before the camera looks into the car’s window. Perfect measuring. (Warsztat 1, L6dz 1974).”

The thus presented striving for imaging the existing reality, through one’s self, could fulfi several other assumptions too. Not only was it an attempt at an
unrestrained, almost automated, record, but also, an investigation into the message’s language. The Workshop’s fims, made with an Arriflex 35mm camera,
revealed to the audiences, through their simplest means of expression, what is the reality they lived in. That not everyone was even aware of it was made clear
based on several utterances of participants of meetings being an integral part of the shows, of those ‘showings with interventions’. The movies rendered feasible
an objective recognition of the reality, without creating any singled-out icons, and being limited to a model symbolical synthesis, assuming as a basis the cognitive
synthesis comprised in the human organism, forming the sensory reception (i.e. the sight and the hearing). The next research issue concerned the methods of
visual and sonic influence on the recipient’s psyche.

My reflections on the Workshop’s artistic output have primarily concerned the works of Wojciech Bruszewski, Pawet Kwiek, Jézef Robakowski, Ryszard Wasko.

| am not analysing the individual works, drawing the reader’s attention only to some aspects of artistic communication being of special interest to me. What, namely,
can you see in the Workshop movies? To a considerable extent, this is the material reality of the 1970s in Poland, specifically, in £6dz, which is made better and
better known by the several mutually complementary reports and social observations. The objective record of the time as contained in those films does not concern
the political history, although it does not limit itself to the basic information describing the space in which the individual objects exist; it also presents a description

of certain separated events. One can find in them an ontology of reality, as merged with examination of various human behaviours, aesthetic feelings, intimacy,
strivings, inner states, and motor capacities. Apparently, time was being considered as a one-way observation process related to movement of objects, lights, or the
camera. Watched thirty years after, those works reveal, however, an asymmetry of time communicated by the filmed message, an option to unrestrainedly interpret
or individually transform the structure, a dispersed balance of sound and image, of the visual time and the acoustic time (as n Wojciech Bruszewski’'s movies).

The thus understood asymmetry of time may be the distinguishing feature of a work wherein tracks of the present and the future penetrate one another. Time, once
submitted to an artist's way of seeing, constitutes a set of selected freely arranged abstract moments, sometimes marked with numbers. Automatic acceptance of

a sequence of events that happen is not correspondent with the structure of our mind, with its capacity to accumulate tracks recorded in the memory, and making

it possible to rearrange the sequence, in an equally convincing manner. The past, the present, and the future of seeing coexist within the work’s structure, and we
are a living proof of it. The time of events occurring can be measured naturally, but there also exists a subjective time as once superimposed by the author, whose
properties incessantly undergo changes; the thus construed time is the basis of our conscious and non-conscious sensing.

The theses advocated by the Workshop artists, having it that flms are deprived of an ambition to shape the world’s image; that their structure, ensuing, as it is, from
several limits imposed by external factors, is subjective and casual, cannot stand today’s criticism. They could only be accepted as their author’s artistic strategy if
a sort, maybe a game they played with the viewers. But those statements are contradicted by an analysis of interdependencies between the sign and the form of its
use; by embarking on studies of a linguistic nature. An imaging language emerges where the formal construction consists of signs, selected and matched by way
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of individual decisions, without a visual relation with the message encoded. But even at this stage, a record would not infrequently assume the form of a play with
the recipient; words and phrases, presented visually, cannot express any important programming theses, only communicating an ironical text disparaging the efforts
of interpreters striving for getting the messages concealed in an image deciphered. A moving sign, existing in time, a natural object constituting a counterpart of —
letter (door and the sound of its being latched/slammed, as an example), has been ripped out of the context of our environment, so that it could meet the conditions Y
of such a language, exaggeratedly emphasising the abstract form of an ironical message. In other cases, an arbitrary sign (clasps with two small boards), as 3
combined with the author in person, play the role of a visual and simultaneously, sound signature, set in a place and time, asis the case with Ryszard Wasko’s

movie 30 sytuacji dzwiekowych [‘Thirty Sound Situations’].

Yet another form of messaging or communication is better explained by research into the possibilities of a picture-related presentation of radiation of any kind, be
it cosmic, earthly, comprised in various types of light, including ultraviolet and infrared. Also, the impacts exerted by thermal and electromagnetic energies may

assume the form of a record, although it would always be conditional upon the conditions prevalent in a given time and venue. Everything in the nature is endowed
with a radioactive power, the energetic properties of the human mind being of special import there. Those least known signals of a biological reality, proving hard

to receive by the senses, will not exist for ever; all the earthly energies, which for the time being may be subject to the arist and, to an equal extent, to the recipient
of his or her work, get released one by one. It is only our own responsibility that we can be capable of making a proper use ofthem. The psycho-physical nature

of the human being becomes altered when affected by the tasks set forth for it, requiring extreme resistance. Getting to know one’s self, one’s own body and

mind, one’s inside (like in Jézef Robakowski’s movies) is part of a quest for the sense of existence, the organic nature of artbeing created, and the future fate of " '
B

communications being recorded.

The developments of knowledge and technologies, including artistic ones, as commenced a hundred thousand years ago, was progressing at a very slow pace,
and it was only our contemporary acceleration, gaining speed continuously, that has led to the situations we are facing today, ones that astonish, if not shock, us
with their speed and range. Commonsensical cognition, which has become the soil for the avant-garde art and its associated form of artistic communication, is

becoming history. One finds it harder and harder to determine the meaning of human reality, manifold yet very limited as it is, using a system of values accepted by

an individual act of will. Art is part of a social-cultural system, encumbered with any negative effects ensuing from mass culture messages where it is really difficult
to identify the border between pieces traditionally deemed to be ‘works of art’ and those apparently lacking the status. The mass-media technology has become

a peril to arts, and almost certainly, to the human nature. Marcel Duchamp’s question about the borderlines for tolerance and for the art is regaining its validity.
Social effects of the new global opportunities are so unpredictable that one cannot possibly figure out any future meetings between the artist, his/her work, and the
recipient. Man has to learn how to live with art in a new way, using its fruits and not attempting at seizing control over it but rather, co-operate with it, utilising his
own sensitivity, knowledge, and maturity for the purpose. Our getting drowned in a chaos does not necessarily entail our culture getting destroyed. Although today’s
artistic revolution is a process which triggers some doubts, we have not as yet arrived at a state of decomposition of the crifical mass — of the mass of critical art
having been accumulated by artists. What shape will be assumed by this art getting reborn, we shall ‘live to see’; perhaps, some Big Bang will occur one day.
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wszystko jest edukacja

Dobrg albo zta. Pragniemy, aby tej dobrej byto wiece;j.
Edukujemy przez sztuke, bo uczy otwartosci, abstrakcyjnego myslenia, twérczego dziatania i — pozornie — jest mniej
potrzebna niz np. marketing. Prowadzimy warsztaty, organizujemy nietypowe wystawy, realizujemy filmy, a teraz

wydajemy tez miesiecznik, ktory trzymasz w rece.

Jesli chcesz pomo6c nam w realizacji naszej misji, wez udziat w akcji

=z2UKa k r Zy\

W podziekowaniu za kazde 10 zlotych, ktére zasili konto naszego Stowarzyszenia

(10 zlotych = cena ,Tytulu roboczego”) wyslemy 1 egzemplarz miesiecznika wskazanej przez Ciebie lub (jesli jej
nie wskazesz) wybranej przez nas bibliotece, domowi kultury lub innej placéwce kulturalnej w Polsce (darowizna
podlega ponadto odpisowi podatkowemu w granicach okreslonych ustawowo, tzn. do 350 ztotych rocznie).

Dziekujemy.

Stowarzyszenie Edukacji i Postepu STEP

ul. Radzitowska 5 m. 1

03-943 Warszawa

NIP 113-23-13-765

numer konta: 69 1370 1037 0000 1701 4021 5100 w banku BISE SA Il O. Warszawa
(w tytule wptaty: ,sztuka krazy”)

Prowadzimy tez sprzedaz wysytkowag , Tytutu roboczego” w cenie 9 ztotych/ egz. (w tym numery archiwalne).
Wysytka pocztg zwykig w cenie numeru. Zamowienie mozna ztozy¢ mejlowo: zuk@zuk.neostrada.pl lub telefonicznie
(22) 617 68 06, 0 601 39 02 05

WARTo otworzy¢ sie na sztuke!
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dziekujemy naszym partnerom i przyjaciotom
we wish to thank our partners and friends

szczegolne podziekowania dla
Muzeum Techniki
i Pana Dyrektora Jerzego Jasiuka
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Arctic Paper Polska Sp. z o.0.
Matgorzata Barczyk

Maria Biatek

Ewa Bielinska

Dorota Binkiewicz

Business Centre Club
Zbigniew Chmielewski
Szymon Cygielski

Biato Czerwona

Centrum Sztuki STUDIO im. St. |. Witkiewicza
Marek Dabrowski

Wiera Ditchen

Adam Gut

Wika Husarzewska

Galeria Zaoczna

Green Gallery

Gutek Film

Marek Jezewski

Piotr Joél

Robert Kawka

Robert Klos

Janusz Kobylinski
Zuzanna Krygiel

Eryk Kulm

Magda Lipska

Maga

Jarostaw Niewodzki
Joanna Pawluskiewicz
Press-Service

SPEC S.A.

Studio Dzwiekéw Niemozliwych
Paulina Styczen
Tadeusz Sudnik

Dawid Szablewski

Teatr Scena Prezentacje
Joanna Urbanek

Borys Wigezowski

lza Wojciechowska
Krzysztof Wojciechowski
ZREW S.A.
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aaaaaaby pomontowacé, pobierz po prostu program

z www.avid.com/freedv

Ustugi oswietleniowe
Piotr Joel

tel. (22) 617 74 82

0 602 24 06 72
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specjalistyczny sklep
fotograficzny

najwiekszy wybér czarno-biatych filméw chemii i papieréw
akcesoria ciemniowe, archiwizacyjne i fotograficzne
materialy specjalistyczne

laboratorium fotografii
CZARNO-BIALEJ

prace wykonywane pod powiekszalnikiem do formatu 100x70 cm
kadrowanie, przystanianie, doswietlanie,

biale i czarne ramki, sepiowanie, ustugi specjalistyczne
oprawa zdje¢ na wystawy i do prac dyplomowych:
podklejanie i laminowanie

sponsorujemy wystawy fotograficzne
znizki dla studentow i uczniow fotografii

ul. Hoza 9, 00-528 Warszawa
tel./fax: (0 22) 621 40 07
e-mail: info@czarno-biale.pl
www.czarno-biale.pl

BIALE
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